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Przemówienie min.Wyszyńskie :̂

lep- ,ei)st\va i w  K om isj i  Kn/.bro
kr'g j '" ’e i w y su n ię te  zo sta ły  k o n - 
len;?®  P ro p o zy c je , w celu  w cie- 
^ Vv życie  u c h w a ły  ż g io m s  - 
kr?**3 °  zb ro je ń ,
c K  s^a w ic ie ie  S ta n ó w "  ‘Z jed n n - 

uh  i W ie lk ie j B ry ta n ii pa - 
ą  - 11 w a ru n k i liłw b ezą tc  całą

a i^ : W szy stk ie  p o su n ięc ia
S j- .^ a c j i  o ry ty  jsk ie j  i a m e ry k a ń
hi~A,, xv ło n ie  k o m is j i  R ozbnoje- 
K a  -S  św ia a c z a  o ty m  że WTFL 
\>0 „“ ^ T I W A  I  V 5SSE0

N IE  C H C Ą  W ttu A -  
”  SIVYCIk Z B R O JE #  I

Na wczorajszym posiedzeniu Gen, Zgi. ONZ 
przemawiał delegai ZSRR Andrzej Wyszyński 

Treść jego przemówienia podajemy poniżej.
MI-JENIT W SROD NARODOM  

LEJĄC YCH  POKÓ.T.
Zaniepokojenie to wzmaga się 

jeszcze bardziej w skutek wyści 
gów zbrójeó n ie  wyłączając oro 
ni atomowej 1 przez przygoto­
wania • wojenne niektórych

I
p ań stw , p o s ia d a jąc y c h  w ie lk ą  
w o jsk o w ą  i g o sp o d a rczą  po tęgę. 
P o d c in a  to  z au fa n ie  do  szcze ro ­
ści p o k o jo w y c h  w y p o w ied zeń  i 
o św iad czeń  co do  p o s ta n o w ien ia  
zab ezp ieczen ia  p rz y sz ły c h  p o k o ­
leń  od  grozy  w o jn y .

Pierniczki, pierniczki
l i ł ó ż  i c h  n i e  l u b i  ?

M in is te r  W yszyńsk i

s p o g lą d a ją c  w stecz, d e le g ac ia  
a iz e c k a  z m u szo n a  jest. s tw ie r -  

y2  jp, że  -w o k re s ie  m in io n y m  w  
P la ca ch  O N Z d a ły  się  zau w aży ć  
Pow ażne b ra k i.
|  5" lp g a ły  one  g łó w n ie  n a  od?

p ien iu  od n a jis to tn ie jsz y c h  za- 
ad, n a  k tó ry c h  o p ie ra  s ię  ONZ, 

w  sz e re g u  w y p a d k ó w  n a w e t 
 ̂ b e zp o śred n im  p o g w a łce n iu  

izn y ch  p o s ta n o w ie ń  G e n e ra l-  
sSr' Z g ro m ad zen ia .

Powodem tych braków są w  
*hacznej mierze usiłowania, tak 
tvpływnwych członków Naro­

dów Zjednoczonych jak Siany 
^Jednoczone i W ielka Brytania  
do wykorzystania ONZ dla 
s"'ych egoistycznych interesów, 
lez względu na tiohro współ- 

ńracy międzynarodowej opiera 
•tącej się na zasadach sformu- 
b'vanyrh w  Karcie. Polityka  

Pewnych państw dążąca do wy  
^orryftania ONZ we własnych  
egoistycznych i ciasno poję­
tych interesach prowadzi do 
“ raty  prestiżu, jak to  miało 

*diejsŁ-e w  wypadku sm utnej 
Pamięci Ligi Naroaow. Z dru- 
tie j  strony niezadawalający  
stan rzeczy w łonie )NZ, w ply  
d ający  niekorzystnie na jej 
Prestiż, jest wynikiem  faktu  y  wspomniane państwa usiłu­
ją podejmować pewne- konkre- 
ths działania poza ONZ,

USA i Anglia 
przeciwko 

redukcji zbroi en
j ę . ^ r ó d  n a jw a ż n ie jsz y c h  4 >ra- 
U '  w  d z ia ła ln o śc i O N Z n a leży  
Zaa w szy s tk im  w y m ien ić  n ie -  
„ ‘""" 'ala jące  p o s tę p y  p ra c  n ad  
Ę  u c h u  a ly  Z g ro m ad zen ia
■ -ó era lnęgo  z 11 g ru d n ia  1946 

sp ra w i?  o g ra n ic ze n ia  zbro- 
Ws» " c" ' v a łJ  zg ro m a d ze n ia  o no 
^  ®ech u y m  o g ra n ic ze n iu  zb ro jeń  
h y , W yrazem  p ra g m e ń  i d ążeń  
^  ó j^cy ch  p o k ó j n a ro d ó w  do 

ó o w ie n ij  d łu g o trw a łe g o  po- 
^ “u 1 m ięd zy n aro d o w eg o  bezp ie  

k t Wa’ w y ra z e m  ża ^ a ń- pody- 
^ h W a n y c h  c ie rp ie n ia m i, p rzez  
I, . ł ® te n a ro d y  przeszły i ofiar. 

^1’,> Poniosły.
^ a 1 że k ied y  na  R ad zie  Bez

USA SABOTUJE PRACĘ 
W DZIEDZINIE ZAKAZU  

BRONI ATOMOWEJ
M tito n y  p ro s ty c h  lu d zi sa- szcza 

g o ln ie  z an iep o k o jo n e  n iez ad a w a ls  
jąey m  s ta n em  rzeczy  w  sp ra w ie  
zakazu  u ż y w a n i - b jo n i  a tc ą ło w e j 
i in n y ch  b ro n i m asow ego zniszczę 
n ie .

PO POfcTOKA RO K U PRACY  
KOMiS.TI ATOM OW FJ, ŻAI)< 
NF Z Z A D A #  TEJ K O M ISJI. 
OKREŚLONYCH PRZEZ ZGRO 
M ADZENIE GENFRALNF, W 
D N IU 24 STY CZNIA 1946 R. 
NIE ZOSTAŁO ZREALIZUW A  
NE.
Rząd radziecki prop»nnw»ł *»« 

w arcie konw encji i nedzynarodo* 
w ej, zabraniającej używ anie bro* 
nt atom ow ej } innych broni m aso  
w ego zniszczen ia  i przew idującej 
m tedzynarodową kontrole protluk* 
e-ii energ ii atom ow ej. Jednakże  
p ro p ozycje  t.e sp o tk a ły  sie  ze sprz-e 
c iw em  ze s tro n y  S ta n ó w  Zjedno* 
czonyęh, k tó re  dążąc do  zachowa* 
n ia  sw ego m o n o p o lu  w  d z ied zin ie  
p ro d u k c ji b ro n i ato-mowej, "prze* 
ć iw ia ją  »ię w szelk im  propozycjom  
zniszczenia zapasu bom b atouio* 
w ych i zakazowi dalszej tabryka* 
cjt ty ch  bom b, ro z b u d o w u jąc  jed* 
nucześn ic  p ro d u k c ie  b ro n i atonio* 
w ej. R óżnice  z aan . k tó re  w y n ik ły  
na le j  p o d s ta w ie  w śró d  członków  
k o m isji, h a m j i ą  je j p ra ce  i para= 
liż-ują w sze lk ie  w>"siłki, zm ie rz a ją  
ce do  ro z w iąz an ia  całości z ag ad ­
n ien ia .

N ie  u lega jednak wa tp)nvc i* 
ci. że  dałoby s ie  usunąć w>ełe 
różnic zdań, gdyby pew ne dele* 
gacje, nie  yyłąezająo delegacjt 
am erykańskiej chcia ły  podejść  
do zagadnienia ♦  sposób bar*

dziej ob iek tyw n y. Tak np. m oż­
na by było usunąć różn ice zdań 
pow stałe w związku i  propozy* 
cją radziecką, dotyczącą kon ,zen 
cji o *akazie używ an ia  broni a* 
tom ow ej. Jak w iadom o, więk* 
»zość kom isji w yraziła  zgfldę oo 
Jo konieczności zniszczenia za* 
pasów bom b atom ow ych i cc do 
konietzności używ ania energii 
atom ow e! jed yn ie  do celów  po* 
kojow yeh.

JED Y N IE DELEG AC JA STA  
NOM ZJEDNOCZONYCH W 
D A LSZYM  C1AGU SPRZĘCI* 
W IA S)Ę  Z A D A N IE  ZNISZCZF- 
N IA  IST N IE JĄ C Y C H  Z A PA . 
SOM' BOM B.
D eleg acja  a m e ry k a ń sk a  n ie  b ie ­

rze  p o d  u w ag ę  o p in ii  uczonych , 
w yrażo n e j w  m e m o ria le  Z w iązk u  
U czonych  B ry ty jsk ic h . J e s t  to 
głos lu d z i n a u k i, k tó rzy  u w aża ja . 
że n ieograniczona kontrola m teł 
daynarodowej instytucji ntp da 
s ię  pogodzić z w o ln ością  badań  
naukow ych m ających n» celu po* 
Kojowe w ynalazki i odkrycia w  
d zied zin ie  en erg ii a tom ow ej, — 
D la teg o  też  w  sw y m  m em o ri ale u* 
czeni b ry ty js c y  w y su w a ją  p lan , 
k tó ry  p rz e w id u je  zakaz g ro m ad zę  
n ia  n ieb e zp ie cz n y ch  su ro w có w  a* 
tom ow ych , bez zezw o len ia  m iędzy  
n a ro d o w ej in s ty tu c ji k o n tro ln e j, 
a le jed n o cześn ie  da.ie m ożność 
w szy s tk im  k ra jo m  b u d o w y  fab ry k  
a to m o w y ch , p ro d u k u jąc y ch  ener* 
g ię  d la  celów  p o ko jow ych . Ucze* 
n t b ry ty js c y  p o d k re ś la ją , że t ru d  
n n  je s t  u sp ra w ie d liw ić  o d m o w ę 
"Wielkiej B ry ta n i i  i S tan ó w  łjed* 
noczonych  n a  p ro p o zy c ję  radziec* 
ka . —

Z. S. R. R. ZA ZAKAZEM 
BRONI ATOMOWEJ

I ŚCISŁA KONTROLĄ 
MIĘDZYNARODOWĄ

ł W A D Z A J A  KOSiąBA
J2a  • b e d s i  ■

Z w iąz ek  R adz-eckJ p o p ie ra  p ro  
ie k t  śc is łe j K on tro li m iędzynaro*  
do-vej f a b ry k  p ro d u k u ją c y c h  e* 
n e rg ie  a to m o w ą . J e d n a k ż e  kon* 
t r o n  ta  n ie  p o w in n a  s ie  s ta ć  
w trą c a n ie m  s ie  do  ty ch  gałęzi 
n ro d iik c ji  poszczególnycli Irra* 
iów . k tó re  n ie  m a ja  z w iąz k u  z. e - 
n e rg ią  a to m o w a . P ra w o  n a d zo ru  
n ie  m oże służyć  celom ' woisko* 
n e g o  1 go sp o d arczeg o  w yw iadu- 

F ragnę  ondkreślić- że ZASADY 
KONTROLI M IĘDZYNARODOW E! 
POW INNY BY /: SILNE i  SKUTE­
CZNE, .jcanakże delegacja radziec­
ka uważa za w skazane, by p.-nwi 
urganew  kontro lnych  instytUŁ.jl mię 
azynarodow ej zostały ograniczone 
do rzecz; w iste j kon tro li p roduk­
cji energii atom ow ej P raw o nad­
zoru nie powinno być wyzyskane 
do namowolnego w trącan ia  się  rto 
produkojk lnnycli gałęzi gospodarki 
poszczególnych państw, 

ftćlęga: Ją >diJeekb będzie »*}«*

kontro'na nie stała się domeną wy 
lącznycł wpływów jednego tylko 
państwa, będzie nalegać, by w szy­
scy członkowie Instytacji m ieli ró­
wne prawa- Należy zwrócić n w * i . 
te  przedstawiciele Stanów Zjedno­
czony cn sprzeciwiają się stanowczo 
rozciągnięciu nadzoru na wszyst- 

M.-ie stadia produkcji energii atomo­
wej, poczynając od wydobycia su­
row ców , a kończąc na w>pu=7czc 
niu gotowego produktu. Przedstawi 
ciele Stanów Zjednoczonych propo­
nują odłożyć na termin nieokreślo­
ny wprowadzenia nadzoru nad naj­
hardziej niebezpiecznymi końcowy­
mi fazami produkcji eo-rgii atomo. 
w  j, co do których Stany Zjcdnoczo 
oe uważają siebie w chwili obecnej 
za wyłącznego monopolistę. Jedno 
cześn it nalegają oni na natyebmia 
stowe wprowadzenie nauzoru nad 
wydobyciem surowców atomowych 
Jest rzeczą jasną, że ctanowisko 
amerykańskie może być interpreto-

m.v*v*,“ * j-     “ •*_____™ -  ń ć n e  Jeóy >• lajto dążenie fio  nsn-
g ^ ^ ttn legzyntrodow at lnai y.tujcJł Rtótl# I f i s f  b J ł ^ - J J ó M o j l  ł ł łe i

cii atomowej w Stanach Zjcdnoczo 
nych i do pnddania pod nadzór mię 
ćzynarodowy wszystkich innych 
krajów.

Nie możemy tolerować podo­
bnej sytuacji i pogodzić się  z 
faktem, że groźba użycia energii 
atomowej do celów niszczyciel­
skich i w eelu eksterminacji spn 
Uf jnej ludności — nie została do 
tyetirzas usunięta, Sumienie na­
rodów nie1 może się Dogodzić z. 
faktem, ig  mimo wezwania ON55 
by istnieniu broni atom owej I 
Innej broni masowego zniszcze­
nia Istot ludzkich położony zo­
stał k*es — produkcja tych bro- 
’i nie tylko iest w dalszym cią 
gu prowadzona, ale i wciąż roz­
budowywana,

PLAN M ARSHALLA ' 
! JEST T U K O  INNA 

WERSJA DOKTRYNY 
TRUM AN A

T a k  z w a n a  d o k try n a  T ru m a n a  
i p la n  M a rsh a lla  są szczegó ln ie  
ja s k ra w y m i p rz y k ła d a m i p o g w a ł 
c en ią  z a sad  O rg a n iza c ji N a ro d ó w  
Z jed n o czo n y ch .

D ośw iadczen ie  ostatn ich  m ie­
sięcy  dow iod ło , że og łoszen ie  tej 
doktryny oznacza, iż rząd S ta ­
nów  Zjednoczonych porzucił za ­
sady tvspółPracy m iędzynarodo­
w ej i zasady porozum ien ia w ie l­
kich m ocarstw . Rzad Stan ów  Z.ie 
dnoczonych u siłu je  d yk tow ać sw ą  
w o lę  innym  n ieza leżn ym  p a ń ­
stw om . ą  jednocześn ie  w y k o rzy ­
stu je  sw e  m ożliw ości gosp odar­
cze zm obilizow ane dla n iesien ią  
pom ocy  niektórym  p otrzeb u ją ­
cym  p ań stw om  do w y w iera n ia  
N A C ISK U  POLITYCZNEG O. Ja  
sk ra w y m  d o w o d em  tego  są  p o su  
n ięc ia  rz ą d u  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n y c h  w  G re c ji  5 T u rc ji ,  p rz e d ­
s ięw z ię te  poza GNZ, ja k  ró w n ież  
p o su n ięc ia  w E u ro p ie  w 1, ra m a ch  
ta k  z w an eg o  p la n u  M a rsh a lla . 
To p ostęp ow anie Pozostaje w j a ­
w n ej sprzeczności z rezolucją  
Z grom adzenia ONZ, uchw aloną  
U  grudnia 1946 r„ która s tw ie r ­
dza, że  pom oc dostarczona in ­
nym  krajom  n ic  pow inm  N IG D Y  
być użyta  jako broń PO L IT Y C Z ­
NA

O b e cn ie  je s t  rzeczą jasną, że 
p ia n  M a rsh a lla  je s t  je d y n ie  i n ­
n ą  w e rs ją  d o k try n y  T ru m u n a , 
p rz y s to so w a n ą  do p o w o je n n y ch  
w a ru n k ó w  e u ro p e jsk ic h . ( •

W ysuw ając ten  plan, rząd  
Stan ów  Z jednoczonych m 'at 
najw id oczn iej zam iar przy p o ­
m ocy rządów b rytyjsk iego  i 
francusk iego zm usić państw a  
europejsk ie potrzebujące porno 
<jv am erykańsk iej do w yrzecze  
nła s ię  ich niezaprzeczalnego  
praw a dyspon ow ania  w łasn ym i 
zasobam i gospodarczym i i  prą 
w a  p lan ow ania  w  d zied zin ie  
gospodarki narodow ej. Rząd 
Stanów  Z jednoczonych n u a ł "za 
m iar uzależni * bezpośrednio  ‘ 
kraje europejski, otl In teresów  
m onopoli am eryk ańsk ich  k tó ­
re usiłują uniknąć grożącego  
im kryzyso przez w zm ożenie  
eksportu ton arów  i kap ita ło  do 
Europy
J a k  w iadom o, n ie  w szy s tk ie  

k ra je  e u ro p e jsk ie , m im o  t r u d n o ­
ści p o w o je n n e j o d b u d o w y  gospo  
d a rcze j zgodziły  się  n a  te g c  r o ­
d za ju  o g ran iczen ie  sw ej su w e re n  
tiości i n a  tego  ro d z a ju  w tr ą c a ­
nie się  do ich sp ra w  w e w n ą trz  • 
nych  Z d ru g ie j s tro n y , k r a je  k tó  
re  ngodzily się  w ziąć  udz  a ł w 
ro zm o w ach  p a ry sk ich  n a  te m a t 
p lan u  M a rsh a lla  z d a ją  so b ie  co 
raz  b a rd z ie j sp ra w ę  7. is to tn eg o  
zn aczen ia  p ro p o zy cji pom ocy  a -  
m e ry k a ń sk ie j .

Szczególnie w)e(ly,-ągdy 1o są 
n ików w Torun iu .  Za chwilę

te s iawne lo r t insk ie  pierniki,  
ci asto p o w ęd r u ję  do mecs  

Sm ac znp go!

Oto f r a g m e n t  z fabryki  pi er 
— jutro — będz iemy je jesc.

.(Dalecy a a  s ^ a i e  \

ZEB R A N IE- C EN T R A LN EG O  
I WARSZAWSKIEGO AKTYWU. 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Z UDZIAŁEM DUfiLDS I FAJOITd u c l o s

W c zo r a j  w  g m a c h u  K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  P P R  o d ­
b y ł o  s ię  s p o t k a n i e  c e n t r a l n e g o  i w a r s z a w s k i e g o  an tywm 
P P R  7. p r z y w ó d c a m i  . F r a n c u s k i e j  P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j  
D U C L O S  i  FA.JON.

W łmieajfo K om itetu  C entra lnego 
zagaił tow . -Berman i pow ołał do 
prezyd ium  tow . tow. FID LERA, JĘ  
DRYCHOWSKIEGO, DŁUSKIEGO, 
ALBRECHTA i przedstaw icieli 
tram w aja rzy  1 ko le ja rzy  w arszaw ­
skich. A ktyw  peperaw sk i staw ił 
się licznie by zapoznać się z w ybit 
nym i p rzedstaw icie lam i w alczącej 
F ran c ji Ludow ej. W zagajen iu  tow 
Berman pow ied„iał m- ln.: „Duclos 
dźwiga na tw ych  b arkach  dośw iad­
czenie dwńr.h wojen świato»vyeh 
Już ty 26 roku był członkiem Korni 
Łetu Centralnej Partii, Podczas dru 
sie j  wojny był przywódcą oddzia­
łów  partyzanckich a fe iesięć  lat te 
mu w latach haniubnaga Mol , 
chinm należał do tych, którzy prze 
w idzieli klęskę Monaeliinra.

I dzis gdy F ran c ji zagraża miwt 
Monachium, Duclos walczy o honor 
i suw erenność narodu francuskiego 
Przybycie dn nas tow arzyszy fran 
resk ich  świadcz}- o wcr.łarh przy.ia-ż 
ni jak ie  łączą masy ludowe 
Polaki 7, walczącym  narodem  fran 
cuskim,

Fajon  członek B iura  Polityczne­
go F ran cu sk ie j Faotii E om unistrc?  
ne,i ma ogrom ne dośw iadczenie \y 
kształtow aniu  k ad r p a rty jn y ch  .Iest 
organizatorem  frontu ideologiczne.

Przyjaciela francuscy opowiedzą 
nam jak przedstawia się sytuacja 
we Francji t jak Francuska Partia 
Komunistyczna walczy o suweren­
ność narodową 1 państwową w zdo­

b y c iu  większości narodu.”
Ba-zagajerut" zabrał glos tsJY Pu.

cios k tóry  w niezw ykle sugestyw ­
nym przem ów ieniu zobrazow ał sy tu  
seję m iędzynarodow ą.

Naród francuski 
nie sprzeda się 

za dolary
jw przem ów ńen iu  str-yrr) DC-

CT.OS S T W IE R D Z IŁ  ZE N A RÓD 
FR A N C U S K I N IE  SPR Z E D A  
S W O JE J W O L N O ŚC I ZA D O LA  
RY, N IE  P O Z W O L I P R Z E ­
K S Z T A Ł C IĆ  F B A N C JI W K O - 
L O N IĘ  A M E R Y K A Ń SK Ą . OMA* 
W IA JĄ O  SY tlT IA C JĘ  W  R U C H U  
R O B O TN I CZYM  W Y K A Z A Ł  
IAK D Z IĘ K I R L U M O W I KOZP.1 
TA Z O ST A Ł A  JE D N O ŚĆ  KI,A* 
SY R O R O T N I .ZE J CO KOZZli* 
C H W Ą M Ł o  R E A K C JĘ  FRAN* 
C U SK Ą , K O M U N IŚ C I, STW IEK* 
D Z IŁ  D U C LO S, P R O W A D Z A  ZA 
SO B Ą  N IE  T Y L K O  PRO LETA * 
F I  AT, A L E  Z K A ŻD Y M  D N IEM  
R O SN Ą  ICH W PŁY W Y  W ŚRÓD 
n t ł ł .P u y i e u ;  4  i w C p ó n  n w > R .
n o m i e s z c z a N s t w a . I

Tow . B e rm an  wygfjS+ł końcn | 
we p rzem r.w ien ie  c iep łe  i serde* 
czne. N ó stró j n a  sa li b y ł poanio* 
słv . Zebrani®  zak o ń czy ło  s ię  od* 
s p ię y /a a ie s  Łjgęciz y n a iw ó w jg i.

U PREZ. 
B IE R U T A

W AKSZxłW A, n iedz ie la  
W druĘ-im dniu pobytu w War­

szawie wiceprzewodniczący Fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowe­
go i sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Duclos zo­
stał przyjęty przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej R1LRUTA i Pre- 
1 ni et a CYRANKIF.WICZA. W cią­
gu dnia złożył również wizytę 
'K rę -a łkow i Seimu KOWALSKIE­
MU 1 wicepiemierowj GOMUŁCE 
WIESŁAWOWI. W godzinach w ie ­
czornych odbyło się w ambasadzie 
francuskiej w Warszawie przyjęcie 
na cześć gościa francuskiego. Ju t ro  
rano tow. Duclos opuszcza War­
szawę udając się do Wrocławia.

IRAN
94I.SZF
i O.Fi ĆBOŻA
Z  Z S R R

W G o n ic zy n ie  pod P rz e w o r­
sk iem  z o rg an izo w an o  sta c ję  prze* 
lad u n k o w o -ek sp ed y cy jn a , n a  k tó ­
re j p rz e ła d o w u je  się  część zboża 
p rzy słan eg o  ze Z w iązk u  P n d z iec
--eg o  H J u it  UJ .
do L u n ltn a , O stro w ca  S w ię to k rzy  
s-kiego, K o ń sk ich , R adom ia, T a r ­
n o b rzeg u , M ie lca  1 K ra śn ik a , 
g d z ie  zo stan ie  p rz em ie lo n e  i 
zm ag azy n o w an e  p rzez  e le w a to ry  

ć m m ś  l  i i h S n ę s
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na nołę Rzędu RP
R£3tl frannuski oqlosił odrowietlż na membran- 

t o  Rządu reskiego, wręczone dnia 6 września fran - 
©jiskiemu ministerstwu snraw zagranicznych przez 
a m ta r fa ra  R. P. Jerzego Putramenta.

M emorandum to wyrażało zaniepokojenie rządu pol­
skiego z powodu uczestnictwa Francji w  konferencji lon­
dyńskie1 w sprawie podniesienia niemieckiej produkcji 
n /.emysiowej, co spr leciwia się uchwałom poczdamskim. 
Rząd Dclski zapytywał, czy polityka francuska uległa
zmianie?

0

•W t'diPO\v"edzi, w rę cz o n e j a m ­
b a sa d o ro w i P u tra m e n to w i, rz ą d  
f ra n c u sk i  o św iad cza , że je s t  tak  
sa m o  z an iep o k o jo n y , j^ k  i R ząd  
F o isk t i -zan iep o k o jen ie  sw e  w y- 
ra i* f  ju ż  w  ro z m o w ac h  z  tJrzed-; 
s ta w jc ie la m i S ta n ó w  Z jed n o czo : 
n y c h  i W iirtteej B ry ta n i i  n a  kon= 
fe re n c ji  w  L o n d y n ie . N o ta  fran* 
c u sk a  p rz y p o m ira ,  że k b m m rk a t .  
og loszouy  p odczas te j  k o n fe ren *  
cji,- p o d k re ś la  w s p ó ln e  z a m ia ry  
t rz e c h  d e le g ac ji co do n ic  u d z ie ­
la n ia  N iem com  p ie rw sz e ń s tw a  w

o d b u d o w ie , K om unii, a t  t e r  okre* 
t .a  d o k ła d n ie  ta k ie  m e to d y  przy* 
je le  zo s ta ły  p rzez  F ra n c ję ,  aby 
p o d ro rz ą d k o w a ć  o d b u d o w ę  pi-ze- 

■•lnysłu n  e i.u eek u .g o  — odbudo* 
.wio E u ro p y .

N o ta , w rę c z o n a  a m b a sa d o ro w i 
R P . P u tr a m e n to w i,  p o d k re ś la , 
że to  p o d p o rz ą d k o w a n ie  in le re»  
suw  n ie m ie c k ic h  —, o d b u d o w ie  
resz ty  E u ro n y  —  p o w in n o  b y ć  za 
s to so w an e  sp e c ja ln ie  .w s to su n k u  
do k ra jó w , zn iszczonych  piwez n a  
jazd  n iem ieck i. '

Plan Marshalla
to prźbe rozbicia Europy 

na dwa obozy
Dalszy ciąg przemówienia 
ministra Wyszyńskiego

z i

Nie wolno dopuścić
D O  O D R O D Z E N I A

n ie m ie c k ie j  z a b o r c z o ś c i

m in . M a s a ry k a
NO W Y JORK, n iedzie la

N a so b o tn im  p o sied zen iu  Geoe* 
ra l.ie g o  Z'gix>madzenia O N Z d e le ­
gaci Ju g o s ła w ii  i B ia ło ru s i zlo- 
ży li h o łd  p am ięc i F io re llu  L a 
G u a rd ii P ie rw sz y m  m ó w cą  by t 
czechosłow acki m in is te r  sp raw  
z ag ra n ic z n y ch  — M asaryk .

W y raz ił on  pog ląd , że Europa 
przesuw a się  zdecydow anie na le* 
w o, co w, dziedzinie guspudarczc.i 
znajduje w yraz w  nacjonalizacji 
p rzem ysłów  Kluczowych. L\volu= 
cja  la op iera  ste  na kon*eczno, 
setach  ekonom icznych .

! Co s ię  tyczy  N ie m ie c  — k W 'v 
ca p o w ie d z ia ł m . in , ’ „’Cdy d y ­
sz y m y , żc  c ię żk i n iż e m ” si aia- 
m tec k i urn być zp o w u  odd any  
w  reće n ie m ie ck ie j  in ic ja ty w y  
pryw atn e,i — o ę a rn la  n a s  w ie l­
k a  trosk a . N aród  n a sz  zb y t Jo 
brze p a m ię la  co w y n ik ło  z po­
dobnej p o lity k i w  N iem czech  
p o  p o p rzed n iej w o jn ie . N te ch ce  
b y n a jm n ie j tw ierd zić , że n a ­
szy m  e d e m  p o w in n o  być zu b o ­
ż e n ie  N iem tec . Glinę by N iem cy  
w e  w ła śc iw y m  c z a s ie  u z y sk a ły  
dobrobyt, p o n iew a ż  jed n a k  b y ­
l iś m y  w  zb y t ś c is ły m  k o n ta k c ie

z agresywnym gcrmanizmein, 
pozostaniemy i musimy pozo­
stać czujni 

Co się  ty cz y  o g ó ln y c h  z a g a d ­
n ie ń  O N Z  — m in is te r  p o w ie ­
d z ia ł  m . in  „Przeciwstawiamy 
się wszelkiej bezpośredniej lub 
pośredniej zmianie Karty, ma­
jącej zastąpić zasadę jednomyśl 
uości wielkich mocarstw — za­
sadą glosowania większościowo 
go. W szelkie zaktóceNSe równo­
wagi organów ONZ, ujtalone] 
przez Kartę — osłabiłoby F isza

c y z ji Z g ro m a d z e n ia  w sp ra w ie  
prob lem u , h isz p ań sk ie g o , (Argen-

,„oręan.l2acię M ŁM«4. i łó l lW M  -iłSSPji *
go funkcjo)' ow nnio -roleży przy- 
rzlosć  św ia ta  ’.

W y p o w ia d a ją c  s ię  n a  z a k o ń ­
c ze n ie  p rz e c iw k o  p ru b o m  p o d z ia  
tu  ś w ia ta  no  d w a  obozy , — m i­
n i s te r  M a s a ry k  p o d k re ś l i ł ,  że de  
łen neja  c ze ch o s ło w a c k a  zga d za  
s ię  w  p e łn i z p ro p ozycją  d e le ­
g a ta  Z SR R  W y sz y ń sk ieg o , b y  
jak  n a jr y c h le j w p ro w a d zo n o  w  
ży cic  u c h w a ły  Z g rom ad zen ia  w  
sp ra w ie  red u k cji zb rojeń  i  p o ­
s ta w ie n ia  poza prawom bro­
n i a to m o w ej.

P rzem ów ienie m in . B idnult
N O W Y  JORK. n ied z ie la

F r a n c u s k i  m in i s te r  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  G eo rg es  B id a u U  w v 
g ło s ił  n a  Z g ro m a d z e n iu  N a r o ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rz e m ó w ie ­
n ie ,  w k tó r y m  o św ia d c z y ł  m . 
ki.» ~e F r a n c ja  z g u d z ila b y  s ię  
e w e n tu a ln ie  n a  p ro p o z y c ję  r e ­
w iz ji  p r a w a  f a t a .  W  s p ra w ie  
p ro p o z y c ji m in i s t r a  M a rs h a l la ,  
co do  u tw o rz e n ia  „ ty m c z a s o w e ­
go k o m ite tu  p o k o ju  i b e z p ie ­
c z e ń s tw a " , m in i s te r  B id a n l)  
s tw ie rd z i ł ,  że w y m a g a  o n a  p o ­
w a ż n e g o ?  z a s ta n o w ie n ia  się , 
g d y ż  n ie je s t  rz e c z ą  ja s n ą ,  w  'ja 
k i''s ip o so b  p r a w a  „ k o m ite tu "  hę 
d ą  'm o g ły  s ię  p o g o d z ie  z u p ra w  
n ie liia .n i i R ad y  B e z p ie c z e ń s tw a , 
o k re ś lo n y m i w  K a rc ie .

P rz e c h o d z ą c  do  o m ó w ie n ia  za

Ć Z K om isji Ugólnej GNZ

g a d n ie n ia  n ie m ie c k ie g o , m in . 
B id a u U  p o d k re ś l i ł  " że m u szą  
b yć p o czy n io n e  krok i, k tó rr  da  
d zą  g w a r a n c ji, że  " d li  ta m a  p o ­
tęga  N iem iec  n ie  b ęd z ie  o d b u ­
d o w a n a . O k u p acja  N iem leo  
przez a rm ie  sp rzy m ierzo n e  m a  
s l  być  D L U G u T R W A Ł A , p o s ta ­
n o w ie n ia  o  ro zb ro jen iu  I d o m i-  
i ita r y z a c ji  N ie m ie c  m u sz ą  być 
ś c is łe  p rzestrzeg a n e, a  w r eszc ie  
m u si być w p ro w a d zo n a  M IĘ ­
D ZY N A R O D O W A  K O NTRO LA  
w  n a jsze rszy m  tego  s łc w a  z n a ­
czen iu , g łó w n ej b azy  g osp od ar­
k i n ie m ie ck ie j  — Z aG Ł Ę B IA  
R U H R Y f W  za k o ń czen iu  m in i­
ster  B id a u lt  o św ia d czy ł, że  jody  

m y m  p ra g n ien iem  F ra n cji jest, 
by p rzy sz łe  N iem cy  ni« ^ iały  
s ię  ju ż  n igd y  groźbą d la  poko­
ju  św ia to w eg o .

(C iąg  dalsey  ze s tro n y  i)  
J E S  x O B E C N IE  JA S N E  

D LA  K A Ż D E G O . Z E  E L a N  M AR 
& H A LLA  B E D Z JE  O ZN A C ZA Ł 
PO. ‘D ANIE K R A JÓ W  EURO­
P E JS K IC H  P O D  G O oP O D A R  
C ZĄ  I  >OLJ T Y C Z N A  K O N T R O ­
LE ST A N Ó W  Z JE D N O C Z O ­
N Y CH . P la n  b ęd zie  o zn acza ł bez 
p o śred n ii in g e re n c ję  S ta n ó w  Z je  
dne c sanvch  w  w e w „  ę trzn e  sp r?  - 
w y  k ra jr iw  e u ro p e jsk ic h . J ed n o ­
cześn ie  p isn  s tan o w i próbę ro z ­
b ic ia  E u ro p y  n r  o w a  onozy i 
p r ó b -  O tw o rzen i*  p rz y  jom ocy  
W ie lk ie j B ry ta n ii  i F ra n c ji  bto 
kir n e w n y e h  k ra jó w  c u ro p e j-  
ck ich . w ro g o  u s to su n k o w a n y c h  
d o  młeresÓT d e m o k ra ty c z n y c h  
k ra jó w  w sc h o d n ie j— E u ro p y , a  
n rz e d -  w szy s tk im  Z w iąz k u  R a ­
dz ieck ieg o . W ażn ą  c ech ą  tego 
p la n u  jófst d t.żen io  p m e c iw s ta -  
w ia n ia  k ra jo m  w:-x:Uocmio-eu-ro- 
p o jsk n n  b lo k u  k i lk u  k r a j ó w k a ­
ch' d n io  -  e u ro p e jsk ic h  w ra z  z 
N iem cam i z a c h o d n im 1 Z asoby  
N iem iec  z ac h o d n ic h  i c iężk i prze  
m y si Z a g łę b ia  I lu h r y  m a ją  być 
w y k o rz y s ta n e  iak o  je d n a  z  n a j-  
w  iżn ie jtzy ch  b az  e k sp a n s j i  am c  
r-k a ,n sk ie ,l w  E u ro p ie , W B R EW  
IN T E R E S O M  K R A JÓ W , K T Ó R E  
P A D Ł Y  U F /AR A  N IE M IE C K IE J 
N A P A Ś C I. W , .,1 !ix‘z> p rz y p o m ­
n ieć  jjow yzsze  fa k ty , zeby u s ta lić  
p o n a d  w sz e lk ą  w ą tp liw o ś ć  c a ł­
k o w itą  nlezgodnO bć teg c  ro c lia ju  
p o s tę p o w a n ia  S ta n ó w  Z jed n o czą  
n y c li ' o ra z  rz a d o w  W ie lk ie j B ry -  
ta iiii i F ra n c ji  z  p o d sta w o w y m i

z a ja d a m i O rgarnzaeii N aro d ó w  
Z jed n o czo n y ch .

N ie  m o żn a  te z  uznać  z a  n o r ­
m aln ą , sy tu a c ji , y i  k tó re j  obce 
s iły  z b ro jn e  p rz e b y w a ją  n a  t e r y ­
to r ia ch  k ra jó w , n a le żą c y ch  do 
O rg a n iza c ji N r ro a ó w  Z je d n o czo ­
nych. O becność ty c h  w o jsk  je s t  
ś ro  Ik io m  ores.il po litycznej i 
ś ro d k ie m  ingerencji w  w ew n ętrz  
n r' opraw y danych  p ań stw . S y tu -  
acja  ta k s  s tw a rz a  .stosunek  n ie ­
ró w n o śc i i z a leżn o śc i m ięd zy  p a ń  
s tw a m i, co je s t  sp rzeczn e  z  p o ­
s ta n o w ie n ia m i K a r ty  O N k. W oj 
sk a  b ry ty js k ie  z n a jd u ją  s ię
w c iąż  n a  te ry to r iu m  E g ip tu , 
w b re w  w oli teg o  k r a ju ,  z n a jd u ­
ją  s ię  o n e  ró w n ie ż  w  G re c ji  i w , 
T ransio rda i-jii, S tó ra  p ia g iu c  s ta ć  
sic  cz ło n k iem  ON Z. W o jsk a  a m e 
ry k a ń s k ie  z n a jd u ją  sio  w  C lii- 
n a ch , co n ie  sp rz y ja  b y n a jm n ie j 
u s ta n o w ie n iu  p o k o ju  w e w n ę trz ­
nego  i  p rz y w ró c e n iu  sp o k o ju  w  
ty m  k ra ju .

O becność obcych w o jsk  n*  
te?vtoria i i  p ań stw , k tóre n l'  
były krajam i n ieprzyjac ie lsk i  
mi, n ie  p ow in na b y ć  duzw olu  
na, cbyba że  chodzi < ochronę  
lin ii koniunikacyjnvefc % te ry -  
to-iairni b, krt jów  n ieprzyjacie l  
skieft w  o k resir  trv  tnia o k u ­
pacji. tych  krajów . S tab ilizacja  
pokoju pow szechn ego  1 w zm o ­
cn ien ie  w za jem n ego zaufania  
m ięd zy  narodam i w y m a g a  Jak 
najszyb szej ew aku acji obcych  
w ojsk  % krajów  n ien iep rzyja-  
d e lsk ic h .

KTO NIE STOSUJE SIĘ 
DÓ UCHWAŁ O .N .Z.?

N ależy  ró w n ie ż  P o d k re ś lić , ż«Ł in d o n e z y jsk ą  w  B a d z ia  to“z p ie - 
n re k tó rz y  cało n l;o w ie  O rg a n iz a c ji  c z e ń s tw a  n ie k tó re  n n n s tw a  ' e ta ­
n ie  za  stosow ali s ię  a o  w a ż n e j de

jałS*nrawledJix<ćiF ' tra k to w a n ie  
H in d u só w  w  P o łu d n io w e j S i r y -  
ce , (U n ia  P o łu d n io w o  -  A fry k a  ń 
ska ).

Z grom adzen ie G en eralne n ic  
m oże przejść  do porządku d z ien ­
neg o  nad tego rodzaju postępo  
w a n iem  i)civ.nych ezłu ik o w , k tó ­
rr narusza prestiż  ONZ. N ie  mo 
żna też n ie  za sta n o w ić  sic  nad 
sy tu a cją  w  Indonezji. P o s tę p o w a  
nie.. H o la n d ii, k tó r a  je s t  c z ło n ­
k ie m  O N Z, m o że  być  n a z w a n e  
ty lk o  a g re s ją  p rz ec iw k o  n-aeodo 
w l in d o n e z y jsk ie m u . A g re s ja  H o  
la n d i 1 p rz e c iw k o  R e p u b lic e  I n ­
d o n e z y jsk ie j w y w o łu je  z ro zu m ia  
łe  o b u rz e n ie  W szystk ich  u czc i­
w y c h  lu d z i n a  św iecde. C zy O r ­
g a n iz a c ja  N a iu d ó w  Z je d n o czo ­
n y c h  d o s ta rc z y ła  o ch ro n y  i o p ie ­
k i  n a ro d o w i in d o n ez y jsk iem u ?
w i e m y  w s z y s c y  z e  n i e :

W  czasie  d y sk u s ji  n a d  s p ra w ą

c z e ń s tw a  n ie k tó re  p e n s  tw a  s ta  
r a ły  s ię  pom niejszym  •m aczem e 
w y p a d k ó w  w  In d i nez ji i s ta ra iy  
się  • n a rz u c ić  R ad zie . B ezp ieczeń ­
s tw a  ta l ią  u c h w a łę , k tó ra  n ie  m o 
żo b y ć  u z n a n ą  z a  d t  s ta rc z e n ie  
o d p o w ie d n ie j ceiiironń s łu sz n y m  
in ie re so m  R epub lik?  In d o n e z y j­
sk ie j m im o , że In d o n e z ja  p a d ia  
o f ia rą  z b ro jn e j a g re s ji.

N ależy p o d k reślić , że  podczas 
gdy  n ie k tó re  m ocarstw a n te  inte» 
re su ią  s io  sp e c ja ln ie  n iezaaow ala=  
jącym  slan<“m  rzeczy  w .s p r a w ie  
h isz p a ń sk ie j , p o św ię c a ją  one w ie  
le u w ag i z ag ad n ien iu  irań sk ie m u , 
k tó re  od  p o d o T  roku  z n a jd u je  się 
na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  Rady Bez» 
p ieczeń stw a , m im o  jego  osta teczs 
nego z a ia tw ie n ia  i m jm o  p ro śb y  
I r a n u  sk re ś le n i * svfaiw j  z  p o rz ą d  
k u  o b ra d  R ad y  B ezn iec z en s tw <». 
Godni u w ag i j t s t  ró w n ież  żądas 
nie  dcli M ;UrW dtanów  Ijednoczos 
nych i W ielk iej B rytanii ułrzym Ł  
n ia . w b rew  zdrov c iru  rozsądko­
w i, prcb ic.nu  irańskiego n t  pos 
rządku dziennym  Raay Bczple* 
czerstw a.

do
ZaSRR d q ż y

wzmocft ien a O NZ

NOWY JOEKj niedziela 
Na posiedzeniu Komisji Ogólnej rozpatrywana hyla 

sprawa umieszczenia na porządku dziennym Zgromadze­
nia Generalnego wniosku Australii, zmierzającego do od­
dania decydującego głosu w sprawie przyjmowania no­
wych członków do ONZ — Zgromadzeniu Generalnemu, 
oraz wniosku Argentyny zwołania ogólnej Konferencji 
ONZ, celem zniesienia zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa.

W obu  sp raw ach  z ab ra ł g łos dziecin , lecz  raczej p rzez  U S A  i
W ie lk a  B ry tan ie ,

P rz e d staw ic ie ]  Wt>.)kie.i B rv '
tą.nii s i r  H a r t le y  S h a w o ro ss  ró -  
wrpeż ośw iadczy ł, tż — zdan iem  
W ielk ie j ■ B ry ta n ii  — zw o ły v 'an i»  
ogólnej k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  
z re fo rm o w a n ia  p ra w a  v e ta  je s t  
n ie w J ta /a n e .

lirzedstaw icicl Z SR R  A n d rze j 
GROMVK.O. obszerrivm  prze=
m óy~iem u stw ierd ził on, że Z w ią t
zek R ad rteck i fąk n a jo s trz e j su rze
ctt\ i się  w sy rlk im  p ró b o m  HkwB 
dac.y zrsad." .lednom .ysitiosci w ie p  
k ich  m o ca rs tw  w  R adzie B rzn ic : 
0-e^ .s tw -, gdyż  je st  o n a  tunda= 
m eo te iń  r *NZ

W -żnlkip  dv':k'is,i*' n'a tak ie  t» 
m zty  są  — z d a u lr r r  d e lep a ta  r? 
dziock tego  —. jed y n ie  s tra tą  czas 
g d y r  nie m oże być  m ow y o  i m ń ,  
n a th  p o d staw o w y ch  xasad  k a r ty  

z an ^ ip o n o w an y c h  — Jak 
p r /y  pm n n ia l G ro inyko  — w  San 
F ra n r is e o  B e  przez Z w iązek Ras

W  g łosow an iu  w n io sek  A u s tra lii  
•?ta) p rzv ię tv  ln  ołosarri nrze- 
w ko 3 'Z'j. iąz fk  Rp

ziecki i 3 ra z y l ią ' P ippozycii 
A rgentyny u c h w a ia n a  ągstała  9 ’ 
g łosam i p rzec iw k o  g łosom  Polsk i 
i ZSR R  o raz  3 w s trzy m u jący ch  

f e  od  g losow ania" (C hin i', F ro n  
cja i Ind*»),

W sp ra w ie  R ady i >oW ie#htct= 
w a  dolgBńćje ra d z ie c k a  p ra g n ie  
p o d k re ślić  n a s tę p u ją c y  fa k t:  Na
p o sie d ze n iu  Z g ro m a d ze n ia  G en era l 
nego w d n iu  13 g ru d n ia  1946 r. 
d e leg ac ja  ra d z iec k a  -k ry ty k o w a ła  
u k ład  o  p o w ie rn ic tw ie  co do  b, 
te ry to r ió w  m an d a to w y ch , p rzed ; 
s ta w io n y  Z g ro m a d z e n iu  do  za 
tw ie i clzenia g d y ż  and p ro c e d u ra  
ant sp osób  p rz y g o to w an ia  ty c h  po 
stanow ler, n ie  b y ły  g odne  z w y ; 
m a g a n ia u ii  K a r ty ,  ziw iazok R as 
oziock t, jaico stały czło n ek  Rady  
Pow  .e rm erw a. w y ia ż a  i adzieję, że 
n a ru sz e n ie  K a r ty , które m iało  
m ie jsc e  w  z w ią z k u  z  układom  o 
pow le m ic tw ic , b ę d z ie  n a p raw io n e .

Z w iązek R adzieck i dąż! do 
w zm ocn ien ia  O rganizacji N»ro= 
dów  Z jednoczonych, dąży do roz 
szerzenia j w zm ocnien ia wspói= 
pracy •niędzyna-odow cj.

P olityką  Z w iązku Rpd/.ieckte- 
go PolegŁ ny. śc is ły m  t kon«ek; 
w en in y in  przestrzeganiu posta; 
uinvień t zayad K arty. Wumoc.- 
nien io  Organpsacjl N a-od ow  Zje 
(m oczonych jest m o żliw e jędy* 
nie przy poszanow aniu  oo lity i 
oej i  gospodarczej le- ależnoścl 
krajów, poszanow aniu rów ności 
narodów, przv ścisłym  Drzestrze

‘,a n iu  jednej z n ajw tżn tejszych  
zasad O NZ — Z A SA D Y  DORO  
Z U M IE N IA  I  IED NO M Y ŚLNO  
SC I W IELK ICH  M OCYRSTW  
PRZY PO D E JM O W AN>U DEs 
CYŻJI, DOTYCZĄCYCH U* 
TRZYJ! A N IA PO K O JU  T BEZs 
PIECZFNSTW A.
P nzo sla ]e  to  w  pełne.1 zgodzie  »  

zasad ą  szczegó lne j odpovńedzial>  
ności ty c h  m o ca rs tw  za u trzym a^ 
nie  p oko ju  p o w szechnego  o ra z  s ta  
now i g w a ra n c ję  o b r o r v  in te re só w  
w szystkacił członków? ON Z 1 —  w tel 
kicłi i m ały ch . Z w iązek  R a d z ieck i 
uw aża za swój ohow is rek - ‘anow  
eze z w -lc z -  iie  wsnelWich o iRo» 
w ań z a c h w ia n ia  ta  zrsada. nieza* 
leżn ie  ®d ich  m otyw ów .

P a n  M a rsh a ll  po ru szy ! ró w n ie ż  
w sw ei m o w ie  n ie k tó re  n o w e  za» 
g ad n ien ia . P te rw sz : 'm  z ty c h  za» 

.g ad n iań  je s t  k w e s tia  z ag ro żen ia  
n iep o d leg ło śc i i całości te r .y to ria l 
ne.l Grec.it. Z a s to e g a ją c  sobie o* 
m o w te n 'e  te j  k w e s tii n a  w i a ś c ^ ą  
"kalę  w  ch w ili, g d y  Z g ro m a d ze n i s 
za jm ie  się  n ią  w  m y si usta lo n e j 
p ro ced u ry , d e le g a c ja  ra d z iec k a  u » 
w aża n a  ra z ie  za  k o n ieczn e  s tw te r  
dzić, z  i sam o Już poruszenti tej 
k w estii je s i  pozbaw ione  jak ichko! 
w tek  b ą d ź  p o d rtaw .

te rze ’*. P a n  M a rsh a ll  a ro p o n u je  
w ięc  uStaiiowictfńe sta łe g o  kom ite  
tu  G eneralnego Zgrom adzeni* pod  
nazw ą „tym czasow ego „ o m itetu  do  
sp ra w  poko j u  i  b ezp ieczeń stw a’’... 

M im o uistrzeżeń . zawartych  
w  propozycji am erykańskiej, że  
k on ytet n n ie  Lajmo"'ał Dy s ię  
spr»w »m t w  których g łów na od  
Jow icdzialność obarczą Radę  

B ezn ieczeństw a i  kom isje  »pec» 
.i»Ine propozycja ta n ie  budzi 
w ą tp liw ości co do tego, iż  uzilo  
w anje u tn orzen ią  „tym czasow e: 
go kom itetu ’’ jest w  is to c ie  n t * 
czy ź le  zam askow aną próbą za: 
stąp ien ia  t obejścia  R ady B ez: 
pieczeństw a,
F u n k c je  teg o  k o m ite tu , p o leg a : 

Jące n a  b a d a n iu  sy tu ac ji i sp o ró w , 
n a raż a ją ay c h  n a  asw d n k  y tesunk i 
poko jow e, »ą w ła śc iw ie  tu n k  :ja= 
m t R ad y  b ezp ieczeń s tw a , w yszczc 
g ó ln io n y n u  w  a r t. 34 K«xi>\ J u ż  
?. tego w zg lęd u  fu n k c je  te  n ie  m o 
gą  bvć p rzek azan e  żad n e j in n e j in  
s ty tu c ji, n iezM eżnic  o d  ie j nazw y, 
bez oczy wi., tego  i b e z p -ś rc d iite g o  
pogw ałcen ie  K a r ty  O N Z, n a  co d e  
legacjp  -ad z ieck a  n te  m oże adę 
zgodzie i czem u KATEGORYCZ: 
NIE S ir , PRZECIW  ST  AWI

D alszy  ciąj , p rzem ow ieria  
w’ n u m  rze tutrzeJszym

Po Z£«ffiie
U  Guardń
Kondolenciu min. Modz-’- 

lewskiegc dla małżonki La
Guardii. i

NOW Y JOItK, n iedzie la
Na Wiadomość o zgo­

nie b. cl rektora generał 
nego JNRRJ Fiorello 
La Guardii, minister 
sDraw zagranicz. Kze- 
:z;’po>po]it :j Zygmunt 

"Todzęleysk' _ wystosował 
d" małżonki zmarłego 
«it pe u następującej! 
trescij „W iminniu Rządu, 
Pplski^go przesyłań- Pa­
ni najgłębsze wyrazy 
w spółczucif1 i sympatii 
Naród polski opłakuje 
v ielkiegi bojownika o 
przyjaźń . współpracę 

wszystkich narodów. O- 
statni'; lata swojego ży­
cia Li: Guardit poświe­
cił usilnej akcji pomocy 
o t  . om ostatniej wojny. 
Polska pamiętać będzie 
zmarłego, jakc człowie­
ka wierzącego w pokój 
świal*. tak umiłowany 

przez tych, którzy ucierpieli 
n a jw ięcej w  ezasir w o jn y ’*.

% MODZELEWSKI
Minister Spraw Zagr.

Rzplitej.

Oskarżenia bez dowedów
O sk arżen i*  u r/.e fjw k p  J u r o :  

- s ła w ii.  B u łg a r ii i A lb an ii, w ysu  
n ie te  pr*ez. d e le .ła c jr  g m ei" 'k ań  
«ik3 , są  ca łk o w ic ie  a.-"bit: a ln e  1 
M i: SA P O P A R T E  ŻA D N Y M I 
D O W O PY M I Id a  o n e  znacznie 
d a le j n iż  k o n k lu z je  w iększości 
k o m is ji, k tó re  z resz t. ró w n ie : 
n ie  w y trz y m u ją  k ry ty k i ieś’ 
?hodzi o iJe h  uzećQdr i e n ’ 15 
?o sif ^ ’ ^ o r e ’ n a r  IV1 
all prz .1; "i ^oraw e w iai-

vym l św ie tle , jak  gdyby  nikłoś 
w yników  pracy  k o m is ii radziecko- 
a m e ry k ań sk ie j nbeiańała  s tro n r  
radzieck;, P rz e d s ta w ił on  liropo: 
SyCjn, k tó ra  .w ręc z  gw ałci j tn io w r 
m osk icu  glią--’ 3 m in is tró w  sp raw

za.graniczn.vch w  sp ra w ie  K ore i » 
19:gp grudnia 1945 roku W m ysi 
tej um ow y. S tar Zjednoczone 1 
Związek R adziecki podięty alę 
przygotow ań.* ” razem  rozw ieran ia  
problem u zjednoczenia K orei r ’ 
niepod leg łe  i dem okratyczni p*ń« 
atwo. N ow a propozycja pana Mar: 
na!la jest P O O W A trE N IE W  ZO« 
•n ty iĄ Z A N  p rz iie ty cb  orze* St-> 

^ł^-inorrone Rząd radziecki 
Izie nalrgal na ODRZUCENIE  

opozycji pan i M arshalir 
N astępnie w ylan ia  s ie  kw estta  

k o m ite tu  ty m czasnw ego  dla „ciąg: 
lago o b se -w o w an ia ” n ra cy  Żgrn* 
m ad .;cn ia” i dla p o d e jm o w an ią  cle
cyzji w  sp ra w a c h  o s ta ły m  c h a ra k

Organizatorzy 
spisku w Słowacji

PRAGA, niedziele 
Przedstawiciel rządu cze­

chosłowackiego w  Słowacji 
uświadczył, z*t jednym z  c z o ­
łowych przedstawicieli i głó 
wnych organizatorów wvkry 
tego niedawno w  Słowacji 
antypaństwowego spisku 
jest nauczyciel z Dolnej Po­
ręby w  pobliżu Zlinu, nieja­
ki Antoni Melcer. "Wśród 7 
dalszych czoło /ych spisków 
ców wymienił on 2 księży, 
dyrektora dużego przeds1? ^  
biorstwa przemysłowego o- 
raz 4 kupców. Przedstawi­
ciel r z ą d u  podkreślił, że śledź 
two zbjłiża się Ku K o ń co w i i 
że wkrótce o g ło s z o n y  zosta - 
nje w oah-j sprawie oficjalny 
komunikat.

Front Narodowy 
w Czechosłowacji 

wzmocniony

"Dolar - pasza"

PARYŻ, niedziela 
K o o rd y n a to r  po m o cy  a m e ry k a n  k ie j d l«  G re c ji  i T u rc j i  GEOR* 

G E M A C  G E E  ośw iad czy ) p o  p rz y b y c iu  do A nicary , że  p ie rw sa- 
d o s ta w y  sp rz ę tu  w o ie n n eg o  d ló  T u rc j i  p rz y b ę d ą  w  pcwłcudemiiU 
c. p o rtó w  e u ro p e jsk ic h . G łó w n e  je d n a k  do ot a  w y  n a d e jd a  d o p ie ro  z a  
k ilk a  m iesięcy . „P o m o c  n a sz a  d la  T u ie j t  — p o d k re ś l i1 M ac  Ge) 
m a  c h a ra k te r  czy sto  w o jsk o w y . N a w e t dróg:" i p o r ty  b u d o w a n e  W 
T u rc ji ,  b ę d ą  i ^ ’a ły  w y łączn ic  sU’a teg iczn e  zn aczen ie .

W y w u a d  J .  J u c L o r
z  k o re sp o n d e n te m  R a p

»Polska klasa robotnicza 
na czele twórczych sił nafadu«

PYTANIE 
Jłu . sobie F raneuaka  P a rtia  K c  

m ur styczna wyobraża dakzy roz 
woj stosunków francusko ' pol­
skich?

O urO W lEDŻ:
Francuska Partia Komurustycz1 

pa, która za sw oje najważniejsze  
zadanie uv aża ubtunę interesów  
Francji, jest przekonana, że Frań; 
cja powinna dJfyhować wierności 
sw ojej tradycyjnej polityce poro: 
zuir ie„.a J bliskich stosunków z 
krajami w schodniej i południowo: 
wschodniej Europy. Oznacza to 
źe wcdlun nas Francja i Polska 
powinny w e wszystkich okoliczno* 
żelach występow ać jako dwa naro 
dy sprzym ierzone I solidarne, dzią 
tają ■ wspólnie by nie dupuścić do 
odDuaowy Niem iec przed udhudo* 
' ,f* k.ajóc- IV to te  oyiy ofiary aąre
ji  niem ieckiej.

PYTANIE
J a k 1 lin ie polityczną Francuska 

Partia Koinunistyozna uważa za 
jedyn i- słuszne z punatu widzę* 
nią niepodległości Francji? 

ODPOWIEPŻ 
Jedynie słuszna polityka Fran 

i-ji powinna opierać się  
1 Na zabezpieczeniu jej granie 
któ"> byłyby zagrożone przez od* 
budowanie potęgi niem ieckiej pod 
kierow nictw em  niem ieckich 1 mię 
dzynarodowych trustów.
& N« iciąg mlu z N iem iec należ* 
nych odszko owań, a w  szczegół* 
nośc. na dostawach w ęgla  z Za* 
głębia Ruhry w  iieśoiach odpowia 
dających potrzebom rozwoju prze 

, m ysłu francuskiego. Polityka za* 
graniczna, która pod jablmkol* 
w iek pretekstem  nie bierze w  
rachubę tych fundam entalnych  
założeń, jest snrzcczna z tzeczyw i 
stym f Interesami Francji 1 naraża 
na niebezpieczeństw o niezależność 
naszego narodu’

PYTANIE  
Doświadczenie Polski przekonało 
nas że  w  naszym kraju klasa ro* 
botniczi stanowiła awangardę na 
rodu w  w alce o wolność jak ’ w  ud 
bnduwie kra.iu. O Ile nam wiado 
mo w e Francji istniało to samo 
zjawisko? .Tak ocenia to zagadnie* 
nie Francuska Partia Komunisty* 
ozna? . ,v

ODPOWIEDZ:
To co widziałem  y Polsce, stą 

nowi dla mnie dowód, że we  
w spanialej w h ce , kiór„ prowa­
dzi naród polski o wolnośó i od 
budowę, klasa robotnicza jtoi 
na czt''e twórczych sił narodu. 
N ie Jesi to niespodzianka. W to 
a a  wojny, która była przyczyną 
tylu ruin i znlszez-ń, lak zw. fal 
szyw ie warstwy kierownicze  
stoczyły się do roił zdrajców I 
kapitułantów, a w łaśnie klasa ro 

botnieza na ezeie mas lndowyrh  
była w cieleniem  ducha oporu

przeciwko uciskowi. Y la sn ie  kia 
są robotnicza w ciela ła  w  czyn  
Idee niepodległość) narodowej. 
Tak się działo zarowno w e Fran  
cji, w Polsce Jak I w  Innych 
krajach. U nas podobnie jak n  
Was klasa robotnicza, staia i  sto i 
dziś na czele w alk . o odrodze­
nie Francji, podobnie jak wczo­
raj stali, na c ie le  v a ik i •  Jej 
wyzwolenie

Polityka która brałaby w ra- 
' chunek te fakty, umożliwiła 

by dokonanie rzeczywistych en  
dow dla dob ra Francji, ak m y­
śli Francuską Partia K om unis­
tyczne, ale amerykańscy insp i­
ratorzy polityki, którą prowadrt 
sic w  Paryżu sądzi inaczej t 
trzeba .stw ierdzić że oninla tych  
panów jest v  obecnym m om en­
cie ODowiązującą w ytyczną, d l i  
czynników oficjalnych.

PYTANIE
Ja k ą  rolę odgrywa obeem e 

prawe skrzydło FiO  w  politycz  
nym  życiu F ra n c ji i  w  m iędzy­
narodowym ruchu robotniczym?

ODPOWIEDŹ 
1 Partie Socjalistyczna w e Fran 

cji systematyuznie odrzucali je  |  
dność działania, proponowani" 
przez Fartię . Komunistyczną, 
Partia Socjalistyczna zam iast <0 
juszu z komunistami, który za­
pewniłby więksauśó obu partiom  
wybrała sojusz z chrześcijański 
m l demokratami - z MRE T altą  
politykę otwarcie głoszą Blum  I 
Ramadier. Aby uspraw iedliw ić  
tę spółkę z klerykalami, B'um  

nie wahał się  w ypow iedzieć w oj 
ny ma!.erlalizmo-vi dialektyczne­
mu i bronić filozoficznych kon­
cepcji idealizmu.

W jego planach leżało zreeztr 
by politykr te zw yciężyła n łi 
tylkr w e Francji, a le również  
innych krajach Na kongresie *0 
cjalistycznym  w  Lyonie przeja 
w lał sir opór przeciwko politycd  
Ramadii ra, która stanowi kon* 

kretyzację sojuszu socjalistów  I 
klerylcaiów w  celu orow adzenit 
polityki reakcyjnej. N iestety  
przywódcy Parlii Socjalistycz­
nej, którzy choć podają sie  za 
lew icow ców  dają wolną rękę Ka 
m adicrowi, zwalczają zaciekle 
.ledność działania s  kom unista­
mi,

T*-zeba stw ierdzić że prawica 
SFIO m -żc przeprowadzać sku­
tecznie sw oją politykę jedynie  
dzięki życzliw ej tolerancji, z któ 
rej korzysta. Jedyny sposób by 
zm lm ló ten stan rzeczy, to n- 
rzeczywistnicnie jeanośef działa 
ula m iędzy komunistami i socji 
listam i dla walki przeciwko 
wrogom Francji i Republiki, dla 
zwycięstwa polityki wolności 
nienndTegloścl i postępu spnleez 
nego.

PR A G A , niedziela
O głoszony zostaj kom unikat o  

wyniku rokow ań przed staw icie li 
czesk iej partii su tja id em ok ratycz  
nej * partia narotiowych locjali: 
>tów z ludnw cńw  w sp raw ie zaeie-. 
śn ienia w spółpracy eteonnirtw  
politycznych  w  łon ie  Frontu Na* 
rodow ego.

K om unikat stw ierdza, iż  przea* 
stawM-iiele r  rtri socjal*dem okrs > 
’ycznej, nerudow o:socjalistycznej 1 
•idowri są  z -odni co do koniecz­
ności w- pó!— acy w szystkich  

ń -on n ictw  politycznych Frontu 
N arodow ego w  atm osfero- w za­
jem nego zaufan’ j, ce lem  stworze* 
nia odpo wiednich w arunków  prar | 
«y dla rz ąd u  czcchos-lowaiibingo i j 
Xgri>aiaiiiięDia N arodow ego ,

PrzesląŁ' r a s y  zaramoziifai

WZPłM PRESTIŻ ZSRR
T ygodn ik  „N aw oje Wrcmja" 

pisze:
Wojna przyczyniła się do jeszcze 

większego zjednoczenia spoleczeń 
siwa radzieckiego. Polityka zagra 
niczna Związki’ Radzie, kiego zy­
skała sobie sympatie milionów lu­
dzi ną całym świecie. Prestiż mit- 
dzynarodowy ZSRR wzrasta ciągle, 
ponieważ polityka radziecka nie 
stawia sobie za cel naruszenie su* 
w erennos. innych państw, lecz 
popierc ich Integralność I niepod 
iegłość

Związek Radziecki jest najpo 
ważniejszym czynnikien, pokoju w 
zasach dc w oczesnych Natomias? 

S iany Zjednoczone odgryw ają  zu­
pełnie inną rolp w obeenycn sto- 
suntiącli niiędzynarodowych. F.ks- 
pansjoniści am erykańscy tw ierdzą,

że hegem onia św iatow a U. S. A 
jes t najlcnszą d-ggq do zapew nie­
nia pokoju. Aie na przyktadzie 
eksperym eniu na-odewo ."so c ja li 
stycznego  ludzkość przęKonaia się 
że walka o hegem onie św iatow i 
prowadzi jedynie do rozlewu krw. 
i ruiny.

n ? lS?a Z w iązku  Radzieokieeo 
byczie uatawiezrue w zrasta ła , albo* 
wiem odnow iadj ona dążeniom  po­
koje . ym w szystkich narodów świa
-3ii 7^ D Zystkle Próby ignorow ania 
'oii ZSRR w stosunkaen m lędzyi^ ' 
o„o "ych skazane są  na niepowo- 

dzenie. W czasach obecnych nie ma 
zagadnie ,:a m iędzynarodow ego, któ 
re niogioby być rozstrzygn ięte  z 
powodzeniem hez udziału Związku 
Radzieckiego.



TX3 r o b o t n i c z a !

tn

O d  t e g ®  < z a l® ią
d a f a e  ( l i a n ą

( Karitynalne warunk; jesiennego s ie w u j
,  ^ ' i o j n a  tego r o k u  n a d e s z ły  z r ó ż n y c h  s t r o n  k r a j u  s m u -  

’ n u l i i u n k t  o w y  m a r z n i ę c i u  z n a c z n e j  części  ozimin ,  
I •'■"la-.zcza pszen ic y .  P r z y c z y n ę  lego n n n ez on o  w y j ą t ­
kową oh! rości  a zimy i b r a k i e m  opadu-,  v ś n i e ż n y c h  J e s t  
. 1 dużo  p r a w d y .  J e d n a k  n i c  j e s t  m  g ł ó w n ą  p r z y c z y -
v W a r u n l u  k l i m a t y c z n e  b y ł y  p raw ne  j e d n o l i t e  d la  

‘•*ys;tklph części  k r a j u ,  j e d n a k  n ie  w s z ę d z i e  w y n i a r z l y  
i°zi)ne.  N a w e t  w  t y c h  s a m y c h  o k o l i c ac h  m o ż n a  b y ł o  

ĄU\va/.\ ć żc k lę s k a  m r o zó w  n i e  d o t k n ę ł a  w7 j e d n a k o w y m  
' ° fmiu s t a n u  zas i ew ów 7. N a d  ty m  w ię c  n a l e ż y  się za s t a -  

l ł o h r / e  p r z e z i m o w a ł y  t i j k o  i h M a t e c z n i c  r o z k r z e -  
'v,‘ nc. i zako r z e n i o n e  o z i m i m .  S ł a b e  u le g ł y  p r z e m a r z -  

c,u i wze sz l )  talt r z a d k o ,  żc m u s i a n o  j e  w ios ny  p r z e o ra ć  
Pule obs iać  z b o ż e m  j a r y m .

sam eg o  z,bożu o b n iży ła  jeg o  p lo - 
n \ o 40 p roc , (20, IX . — 30. IX ). 
Różnic® 20 d n i — 60 p roc , (20, IX  
— 0 . X.)

O d n o śn ie  n a w o ż e n ia  n a le ży  
p rzy p o m n ieć , że o z im in y  m uszą  
o trz y m a ć  cala  p o trz e b n ą  im  ilość 
to s to m  i p o ta su  p rz e d  s iew em .

Z p o w o d u  ob ecn y ch  tru d n o śc i 
p ro d u k c y jn y c h  w y s ta rc z y  d a ć  w  
je s ie n i ly lk o  cześć a zo iu  n iezo ę- 
dnogo «na o k reą  w z ro stu , re sz tę  
zaś n a  w io sn o  w  p o stac i s a le try

i n  v z  , \ k » \  i u z i: i i < k i
sskrettrz Komitatu tfoinwailziiiri* 

Polskiej Partii kokeniiczij w Ifo k fo it
nL rj
Ż Ą D A M Y  S Ą D U  I  K A R Y

Z Ziem Zachodnich

s tr a ty  pon iosło  ro i-  
ilji' i caiy  Uruj, k tó ry  posili-j, k tó ry  jm sPi' 

n a d z ie je  n a  o- 
ie p e łn e j sa m o w y sln ro z a l 

0[ w zbożu. Z te j p rz y k re j  h i-  
'  ‘ na łoży ; w j c ią g n ą ć  k ó n k re -

sj^, ''z.itsaflploftj 
o 1' 1 '-Osi<- i.eliio
> i

„ • - y„ jv n  oski z a b e z p ie c z a ją c e  od
'n ie s p o d z ia n e k . — Bzy 

etó  w  lu ty m , a zb oża  Aie
► u ],s ię  w7 l is to p a d z ie , D obry  

’>< Przeprow  a d za  orke; siew ną 
V „ t!,(* r v ty g o d n ie  p rzed  za sic

zw łaszcza  je ś li idzie o ży -
,)(lv 'C n .in  u reazą  •o trzy m ać  od - 
I > i w z B łędem  ilości
t wkośi-if4»f, 11i . ui w p u s tse i  azo tu , 

^11 i i::su . Z ia rn o  siewne, 
być d o b rze  oczyszczoneNa|ti

(Ir.. ue (b a jco w an e) odpow7ie
od 

chorob .
licJ. . s ro d k a p ii-  c h ro n ią cy m i 
fjir . g iów ni i in n y ch  cho: 
ii, m usi być p rz e p ro w a d z o n y
tl, t >uie w  lei rn in ac h  o d p o w ie- 
ha d la  k l im a tu  ok o licy , w a -
( ‘R .rch sic  od  13 w rz e śn ia  do 

•"‘żd z ie rn ik a ,

b-
% g

lub  g a le trzak u , J e ś l i  je d n a k  jęirt 
to  m o żliw e , n a le ż y  i l a r a ć  s ię ’ o 
d o s ta rc z e n ie  ozim i (m n  je ,sienią

-c a łe j ilości a zo tu  w  p o s ta c i a z o t-  
n ia k tt  lu b  s ia rc z a n u  am o n u ,

W o b ecn e j sy tu a c ji  d o s tę p n e  
są  n a s tę p u ją c e  n a w o zy  azo to w e : 
a zo tn iak , c ia rczan  am o n o w y , ®a- 
le trz a k  Z n a w o zó w  fo sfo ro w y ch : 
su o e r fo s fa t  i to m a sy n a  —• 7. p o ­
ta so w y c h : sol p o taso w a , ipoen- 
liy d z ia ła n ia  i w7y s ie w a n ią  po 
szczeg ó ln y ch  naw ozów 7 w sk aż e  roi

WblJcy. k tó ra  p ro w a d z i n a ró d  
p o lsk i w o p a rc iu  o k la s ę  ro b o !-  
n iezą  i m asy  lu ao w e , p rz ec iw k o  
p o d z iem iu  g o sp o d a rcz e m u , d y ­
w e rs j i  ^.gwfipe&arcstej i p r / e j a -  

%.u>m sa b o ta ż u  —. je s t  k o le jn y m  
e ta p e m  w a lk , k la so w e j /  r e e j jf  
c.ia.

O s ta tn ie  w ie lk ie  p ro c esy  w 
K ra k o w ie  i W arsz a w ie  św in d -  
cźą o w y ją tk o w y m  n a p ię c iu  z le j 
woli u Judz., b ę d ąc y ch  n a  u s łu ­
gach  W iN -u  i P S L -u , o z ap rz e  

. f d s r u u  kię tycli Judzi w s łu żb ę  
sz p ieg c w sk o  dy w e rDy jn a  i o b ­
cym  ag en io m , k tó rz y  d z ia ła ją  
n a  szu  odę  narodu , p o lsk ieg o , ™  
P ro c e sy  to  u ja w n ia ją  też  zyn ili-  
z.n, m o ra ln ą  lu d z i lego  sam eg o  
pokro.ii , ludzi, k io ry m  u d u io  aię 
w k rę c ić  n a  w yeokkN  s ta n o w isk u  
g o sp o d a rcze , by  ta m  od w e ­
w n ą trz  p rz ez  sab o taż , d e f r a u d a ­
c je  i k ra d z ie ż e  n iszczyć  d o ro b e k  
P a ń s tw a ,

D e m o u ra c ja  liid cw a , p a d n o -  
sząc  ze sp o łe cz n y ch  n iz in  ro b o t­
n ik a . c h ło p a  i p ra c u ją c e g o  in te ­
l ig e n ta  i w y z n a c z a ją c  im  ró ie  

g o sp o d a rzy  k ra ju ,  m u s ia ła  w yr>« 
w dedzieć b e zw z g lęd n a  w a tk ę  n ie  
ty lk o  w ro ą o n i p o lity c zn y m , tocz 
ta k ż e  ty m  z d e m o ra liz o w a n y m  i 
s a m o lu b n y m  o so b n ik o m  i g n i  
pom , k tó re  żeru jąc , n a  t ru d z ie  i 
o fia rn o śc i św ia ta  p ra c y , p ró b u ją  
w p ro w a d z ić  an arch ie , w  nasze  
życie  g o sp o d a rcz e  i p o d e rw ać  
ko rż e n ie  m łodego , d e m o k ra ty c z ­
nego  p a ń s tw a , '

P o lsk a  P a r t ia  R o b o tn icza , p a r ­
tia  ozo jow a i w sp ó łrz ą d z ą c ą , zdo 
b y ła  z a u fa n ie  n a ro d u  sw o ją  wat 
k ą  i p ra c ą  i szy b k o  wz-rosłs w  m a 
sow ą p a r t ię  rzesz  p ra c u ją c y c h  
P o lsk i. W w a ru n k a c h  ż y w io ło ­
w ego  w z ro s tu  b y ł } 7 m ożliw ośc i 

w ś liz g n ię c ia  się  do  n a s  je d n o ­
s te k  s ła b y ęh , o n isk im  p o z io m ‘c 
m o ra ln y m , a n a w e t  w rę cz  w ro ­
g ich  ideom  i celom  n aszeg o  r u ­
chu . Kiasow'.y w ró g  p ro b o w „ ł 
św iad o m ie  p rz em y c ić  do  n aszy ch  
z e ro tó w  sw oich  ag en tó w 7, ażeb y

K* Urno w y s ia p a  p óźno  k iedku- 
*»a<Rnie wa ln ie j z  p o w o d u  

C e n n y c h  chłodów- i ro ś lin a  n ic  
tu  czasu  n a  w ła śc iw ą  w e g e tą - .;  
\ 1 jc r l j^ n ie  w y am u zn ie  c a łh o -
h,. 'Ć. to  w  ż ao n y m  w7y |?u d k ‘.i 
^  Lli d o b iy c ii p io n ó w . D o św iad  
tte r' le p ra k ty c z n e  p rzep ro w 7ad zo -
gu, v- je d n a k o w y c h  w a ru n k a c h  

^Owyich i w  te j  s a m e j oko licy  
7 "kzało  co n a s tę p u je :

82jjyto z a s ia n e  21  yyrześnia  w żę- 
j ji .? Po 7 d is a c h  ży ło  z a s ia n e  11 
ęjf a in ik a  w zeszto  po  11
ti, ży to  z a s ia n e  31 p a ż d z te r -

- i  W zeszło po a‘ż dniswhh , . dn iach .
W u s ta la n iu te r m i n u  ^-asie- 
łsj^' .bulezy brać poq uwagę po- 
m ęaic okolicy i różnicę warun- 
i  }x[ kjimatycariyęh .związanych 
i,. ''V|n położeniem. Wczesny7 siew 
v ^koimacb cieplejszych nic jest 

JŁanj‘ ♦W*1, zboże s ta je  się  
vl^'? szkodników zbożowych, 

lenie terminu zasiewów 
t)0* każdej dzielnicy jc 'aju w-'in- 
r„,. °yc oparto,  na doświadcza- 

v^h lu t u b ieg ły ch .
>  ̂ 'Qać n a le ż y  żc z b y t p óźny  
hiv|, 'v  z n ac zn ie  o b n iż a  z b io ry  'A . 
1;, ’ n‘) vv7 z ia rn ie  ja k  i w  słom ie , 
ą ’,31ano d o iw łu d cz n ln ie , że ró ż - 

a 10 dni p iz y  z a s ie w ie  tego

n ik o m  k a żd a  sp ó ld 7/ . g m in n a , W in
te re s im  w ła sn y m  o ra z  w7 in te r e -  
Ełe só tp o d a r li i  k r a ju ,  k ażd y  ro l­
n ik , a  z w łaszcza  o sad n icy  y. te ­
re n ó w  nu k tó ry c h  n aw o zy  s z tu ­
czne  n ie  m ia ły  w ięk szeg o  z a s to ­
so w an ia . , w in n i z ap o zn ać  się  z 
„ cu d o tw ó rc zy m i p ro sz k a m i '1, t..tó 
re  ,.w ię k sz a ją  p lo n y  c h ło p sk ie j 
p ra cy . T ym , k lo rz y  w ą tp ią  w  ce ­
lo w o ść  z a s to so w a n ia  się  do  t e r ­
m in u  z a s ie w ó w  i n ie  z n a ją  do ­
k ła d n ie  d z iu ła n ih  sz tu cz n y ch  n a ­
w ozów , p o lec am y  upra-w e n ie ­
w ie lk ic h  p o le te k  d o św ia d c z a l­
n y ch  z rń ż n 1 m  zbożem , s ła n y m  
w  ro z m n ily ch  o d s tę p a c h  czasu , 
z  z a s lo s o w a r ie rn  ro h io ro d n y c h  
nav,7ozów. '

7, \k c n ik ó w  wl,asn«\j in te re s u ją  
goj p ra k ty k i .  kazd.Y ro ln ik  będ zie  
m óg ł sp ra w d z ić  słuszno.sc n a ­
szy ch  w y w o d ó w  i w y c iąg n ą ć  b a r  
dzo cen n e  u w ag i n a  p rzy sz ło ść . 
W sk a za n ie m  d n ia  jes t te rm in o ­
w ość' zas iew ó w  i d o b ó r naw ozów  
B łęd y  m in io n y c h  l a t  n a le ży  n a d  
ro b ić  —  co je s t  ła tw ie js z e  p rzy  
z n ac zn ie  z w ięk szo n y m  in w e n -  
l a i u  i  so lid a rn e j p o m o cy  są s ied z
iciej. ; '*•

S T A N IS Ł A W S K I

cich aczem  i immI m ask ą  człon 
ków7 part.ij m oc p ro w a d z ić  ulec- 
n ą  ro b o lę . sz e rz y ć  d y w e rs ję  j ii- 
p ra w ia ć  r<i h ic  io rn iy  ro zk ład u  
w e j d z ia ia ln o śc i.

L f.C Z  I I .I  MI N IV  WKOCj11, 
1 ASPO I-llCy.NE MA.I4| M il  
k l l G I K  Z Y C IE  W  N A S Z Y tt l  
SZ E R E G A C H .

O s ta tn io  k o m is ja  k o n tro li  piar- 
• ty ln e j  p rzy  K o m ite c ie  W o je ­
w ó d zk im  P o lsk ie j P a r t i i  R o b o t­
n ic z e j w K ra k o w ie , o p ie ra ją c  
s ię  n a  o i r iu n a n y c h  m -aicria łach , 
z b a d a ła  i sk ie ro w a tą  do K o m isji 
S p e c ja ln e j sp ra w , S ta n is ła w a  
Ilsk ieg o , b. c z ło n k a  P a r t ii ,  n a ­
cze lnego  d y re k to ra  fa b ry k i ,,A. 
W ain le r"  w  K ra k o w ie , k tó ry  
p rzez  sy s te m a iy c z n e  o szu stw o  i 
ła p o w n ic tw o  n a ra z i!  S k a rb  P a ń  
s iw a  n a  m ilio n o w e  s tro fy , z n ie  
u czc iw y ch  zy sk ó w  z a k u p u ją c  so 
b ie  m eb le , d o la ry  j z to io

l is k i  u d a w a ł  jed n o c ze śn ie  czło 
w ie k a  sk ro m n eg o  i ub o g ieg o , po 
sz o k u ją c e g o  g w a łto w n ie  n icw ie l 
ld e j p o życzk i, rz ek o m o  n ie z b ę d ­
ne j m u  w  zw iązk u  z n a ro d z in a ­
m i d z ieck a .

J a k ą  szkodę  w y rz ą d z a ją  n a ­
szem u ru c h o w i tac y  osobnicy , 
p o d ry w a ją c  w oczach ogółu  w y 
so k i a u to ry te t  cz ło n k a  P o l ­
sk ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, a u ­
to ry te t. ...św iadom ego i b e z in te re ­
so w n eg o  u c z e s tn ik a  w  b u d o w ie  
P o lsk i L u d o w e j. — zb y teczn e  
ch y b d  . p o d k re ś la ć . D la te g o  f a k t  
w ś liz g n ię c ia  się  do  n a sz y ch  sz e ­
re g ó w  p rz ę n ie w ie rc y , z ło d z ie ja  i 
d y w e rs a n ta  go sp o d arczeg o , pow i 
m rn  bve  d la  n a s  o s trzeżen iem . 
M usi on  w zm o cn ić  n a sz ą  c z u j­
ność, z a o s trz y ć  u w a g ę  i b aczn o ść  
n a  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p r z e s tę p ­
s tw a . n a d u ż y c ia  i w y k ro c z e n ia , 
k tó re  w7 ja k ik o lw ie k  spo&ob u- 
w ta rz a ją  g o d n o śc i c z ło n k a  P a r ­
tii. M u si sp o w o d o w a ć  p o g o to w ie  
m o ra ln e  w7 d o n io s ła m  o k re s ie  r e ­
a liz a c ji  t r z y le tn ie g o  p la n u  gos- 
piK larczeęo.

N I F .C H A J  TF.N W Y P A -

1>LK S T A N O W I  RO W NO - 
C Z F S N I F  OS f R Z F Ż T N I F  
DLA W R O G O W ,  któr/ .v u- 
siltijij w n ikn ąć  w nasze  
szcre? i ,  s adząc ,  że p a n i ?  i 
le f i i tymacja p a r ty jn a  będą 
b e z p ie cz n ym  p a r a w a n e m  
dla ich p r zes tępcze  i dzia- 
lalności .  Z nas zvch  zalożei  
ideowych wynika zwiekszo 
na odpowiedz ia lność  mor a  
na k a ż d e c o ,  kto  chlubi sic 
pos ia dan ie m le j j i lymac j! 
par fy inc j .  Let j i lymac ja  ta 
na klacie na icęro, k tó r y  ta 
o t i z y m a l .  zwię kszo ne  obo ­
wiązki .  za o s t r za  i p o l e r u j e  
mia rę  spo łecznych  wytrwi- 
ęa n .

W' z iem ię  k ra k o w s k ą  w s ią k ła  
k re w  se te k  n aszy ch  najlepszych  
to w arzy szy , k tó iz y  p a d ii z  r ą k  
re a k c y jn y c h  z b iró w  w  w alce  o 
p ra w a  p ra c u ją c e g o  ludu . o sp ra -  
w .ed liw o ść  spo łcc  na  i re a liz a c ję  
idei n a sze j p a r ti i .  Jcclna p a r s z y ­
w a ow ca n ic  u m n ie jsz a  zn ac ze ­
nia tego, ótcgfi d o k o n a ła  nasza 
p a r t ia  w  d z ie le  o d b u d o w y  P o l­
sk i.

P o lsk a  P a r t ia  R o b o tn icza  w y ­
m iec ie  że lazn ą  m io tłą  w szelkie
śm iec ie , w yczyści w szy s tk ie  b ru  
dy, w y p a li ż e lazem  k ażd ą  naro.ś! 
na  zd ro w y m  cie le  o rg a n iz a c ji  
N ic  u jd z ie  karze, żad en  sa b o taż y -  
s ta  zad en  d y w e rsa n t, a szczegół 
n a  su ro w o ść  o c ze k u je  lu d z i z lc  
g ity m a c ja n d  p a r ty jn y m i,  k tó rzy  
n a d u ż y ją  z a u fa n ia  o rg a n iz ac ji.

D L A T E G O  K O M IT E T  W O JE ­
W Ó D Z K I P O L S K IE J  P A R T U  
R O B O T N IC Z E J W' K R A K O W IE
Z a d a  d i  a  s t a n i s ł a w 'a  i l -
S K IE G O  B. C Z Ł O N K A  PP K  I 
B. N A C Z E L N E G O  D Y R E K T O ­
RA FA ROtYKI ,A. W ;YNDEK“ W 
K R A K O W IE  — SĄ D U  D O R A Ź ­
N E G O  I N A .IW Y Z tZ E G O  W Y ­
M IA R U  KARY

R Y S Z A R D  S T R Z E L E C K I

i-w.

K a w  ę p i t e  

i ó t c i o w e

fthoroby wąlroDy żołąd­
ka t kihzelc eh io n iczn r 
zaparcie, ą rtre ly zm  zia 

p rzem ianę  m aterii 
zw aiczaja

B io ta  , C h o ’e k i n a z a "  
U NlEMOWmKIzĆcT

sp rzed  w ap t t «kł apr 
T^ab P̂ Ĉ iol -Chem 

OhnleUinaza* W *t*/ i 
fil. M o k o l o u t i k a

Miesiąc wymiany kulturalnej
- r a d ^ i e c l k > e i  n a  Ś l ą s k up o l s k o

D nia W. w rześn ia  IT47 r, zm arł nagłe

BRO NISŁAW  SAGAN
m u tr  piatów y przcitwiizy lat 4<

tv  Z n l a r ł y i n  f f i b r y k a  nu*zu  t r rw i  w z o r o w e g o  prabti- 
w m ka.

Pogrzeb odb- dzie się dn ia  2:1. w rześn ia  47 r .  w go­
dzinach popołudniow ych w Cceładzi,

DY REK CJA  I  RADA ZAKt.ADOW A 
Rąftctw. I abrylti Zw iązków  A zolnw yrb 

fT*i**py.'ga.W,-r w ( horzow ie

JJ^wyezałnc walne zebranie Związku Zawodowego 
0^noiK<r7V R. P., oddziału ^ska-dabrowskiego

będzie towa tiulowa zbioro­
wa oDowiiazujaca z dniem 
] bm .

Mi ej sc em  ob ra d  b e d / i e  sa la  
„ T r y bu n y  R ob o tn ic z e j 41 w  Ru 
to w ic ac h  » rzv  ul. Mickiewi-  
i z* 9. O BF CNO LC WSZYST­
KICH C 2 L O N K O W  o b o - 
W IA Z KO W A,

' w  noniedz ia lek  o  p;odz. 
.*>1 udłn dzie fiif I i adzwy 

a «nc wa ln e  ze br an ie  cz łon-  
* sddzialti  ś l a s ko -u abr ow  

Z w i ą / k u  Z a w o d o w e g o  
^ t n T a r i y  R P „  na k t ó r y m  
"'•bi w y b ó r  r M e c a l ó w  na 

" nnpnl5kj z j azd w SzczPr i 
'■ Rroe.z t e ę n  z r e i e r n w a n a

% ia P  c  “ w  n *' ■ 1? i) 5 ri I *i r c Vn ^ r r jw js ć T -  i

KAT w7 żm lC E , ul P ie ia o  io ^ o iS ,  m -3  T«i tt 

Z f M W  C‘Z  / /  t l  H < b4  8625kr

K a to w ice , W sa li k in a  ...Hial- 
lo i' sd b y lu  -się k o -n le ren c ja  p rzed  
st-aw icieli o rg a n iz a c ji  p o lity c z ­
n y ch  i y p o łeęzn y ch  w o je w ó d z tw a  
ś lą sk o  A d ą b ro w sk ieg o , k tó rą  z a ­
in a u g u ro w a n o ' m ie s ią c  p o lsk o - 
ra d z ie c k ie j  w y n Y an y  k u l tu ra ln e j .  
Z e b ra n y c h  p o w ita ł  p re ze s  T ow a 
rz y s tw a  P rz y ja ź n i  P o lsk o  - R a - , 
dzieckie.j d r  L is a k  po  czym  fiłoa 
z a b ra ł  w o j. gen. Z aw ad zk i, p o d ­
k re ś la ją c ,  że c o raz  w ięce j je s t  
lu a z i św ia d o m y c h  tego , że n ic  
m oże  hyc  n a jm n ie js z e j  n ieu fn o śc i 
czy n iech ęc i p o m ięd zy  ty m i dw o 
m a  n a ro d a m i. . W y m ia n a  k u l tu ­
r a ln a  m a  p rz y n ie ść  b liższe  w za 
je m n e  p o z n an ie , z a c ie śn ie n ie  p rzy  

ja ź n i . u czu c io w e  u z u p e łn ie n ie  
łego , co p o d y k to w a ł n am  ' n a sz  
ro z u m  polityczny,.--' n a sza  ra c ja  
s ta n u .

W im ien iu  ■ A rm ii R ad z iec k ie j 
p rz em ó w i! p łk . Ja b ło k o w , im ie ­
n ie m  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty c z ­
n y c h  m g r G o sc iń sk i, z ra m ie n ia  
O K Z Z  p. B ecza ła  Z a b ie ra li  ró w

rucż g łos: p rz e d s ta w ic ie lk a  o rg a ­
n izac ji sp o łe cz n y ch  o ra , d e le g a t 
z  w  iązk  ó w  m łodzic-żow y c.h

W d aU zy m  c ią g u  o b ra d  d.yrel- - 
to r  b iu ra  w o je w ó d zk ie g o  zm -ządu 
T o w a rz y s tw a  P i-zy juzn i P o lsk o - 
R ad z ieck ie j D o b ro w o lsk i p rz e d ­
s ta w ił  z e b ra n y m  p ro g ra m  p ra c  
po d czas m iesiąca  p o lsk o -ra d z ie c ­
k ie j w y m ia n y  k u l tu r a ln e j .

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i  liczy  o- 
p e cn ie  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
ś lą sk o -d ą b ro w sk ie g o  1 0 0 ,0 0 0  człon  
ków . Z te j  lic zb y  70 p ro c . s ta n o ­
w ią  tzw . c z ło n k o w ie  m aso w o -ze - 
sp o lem , t. zn. p ra c o w n ic y  z a k ła ­
dó w  p r a c y _ i ’ in s ty tu c ji ,  k tó rzy  

..g rem ia ln ie  w p isa li się  n a  lis ię  
G-zi-onków T c w a rz y s lw a .

P o d c z as  m ie s ią ca  w y m ia n y  k u ł 
to ra ln e j .  T o w a rz y s tw o  Prz-yjażni 
P o lsk o -R a d z ie c k ie j  p o d e jm ie  a k ­
c ję  o d c zy lo w ą  w  o ś ro d k a c h  r o ­
b o tn iczy ch  ; p ra c o w n ic z y c h  m i a s t " 
i n a  w s i, w s ro ć  m ło d z ieży  szlsoł 
n iższych  i ś re d n ic h , a  w re sz c ie  
p re le k c je  n a  w y ższy ch  u c ze l­

n iach . R o z w in ię ta  z o s ta n ie  ró w ­
n ież  a k c ja  św ie tlic o w a  (im p rezy , 
o d czy ty  1 w ieczorn ice) n a  T e re n ie  
z a k ła d ó w  p rą c y  i in s ty tu c ji.  D a l­
szy m  p u n k te m  p ro g ra m u  p ra c y  
ic-at a k c ja  „ F ilm u  P o lsk ie g o 11, W 
z w ią z k u  z ty m  w  K a to w ica ch  zor 
g a m z o w a n e  z z^ ta n a  w  k in ac h  
„ R ia l to 11 i Z o rza  f e r t iw a le  f i l ­
m ó w  ra d z ie c k ic h , a  n a  te re n ie  
ca łeg o  w o je w ó d z tw a  k in o te a try  
b ęd ą  w y św ie tla ły  w  60 proc, f i l ­
m y  ra d z iec k ie . W  P a ń s tw o w e j 
F ilh a rm o n ii  w K a to w ic a c h  p ,7ze- 
w i a „ . j  się  u rz ą d z e n ie  k o n c e r tu  
m u zy k i ra d z ie c k ie j. P rz y b ę d ą  ro w  
n ież  ra d z ie c k ie  zesp o ły  a r ty s ty c z ­
ne, sp o rto w a , a  ta k ż e  n au k o w e. 
O gó ln ie  b io rąc , p ro g ra m  „Mie.-- 
siąea  P o ls k o - f lPd sd tck ic j W y r a ź ­
n y  K u!lu ra!n< ł.r‘ zapow ia-da się  
b a rd zo  b o g a to  i wszechstronni 

N: z ak o ń c z e n ie  k o n fe re n c ji  w 
gali k in a  “^ R ia lto "  w y św ie tlo n y  
z o s ta ł n a jn o w sz y  film  p ro d u k c ji 
ra d z ie c k ie j  p. t „ A d m ira ł N a ­
ch im o w ".

&  . m

Z e g a n  
d o m  p o d  ^ w .  j e : z i

r Wsrsółpraw PPR i PPS x?  
w Śląskich Zakiadacfc EleKtrycznych 

w Katowicach

Nowa wezwairierio  w s p ó łz a w o d n ic tw a
1 dniu 18 bm . o d b y io  się  w sp ó ln e  Z e b ia n ie  K ół ^PK  

i P P S  przy S ląsk ięb  SCnkłudach E lek try czn y ch  w K stow ó-  
ench zw o ła n e  z .n ic ja ty w y  K oła  P P R , na k tóre p rzyb y li 
cz ło n k o w ie  obu p artii, oraz łiczn i, b ezp a rty jn i cz łon ftow ie  
załogi.

zospolm ic wysiłków oł»r porrtł 
robotniczych w Polscr roożr dać 
konkratne wvttłki w walca z 
miiidzynaroouwym kapitału- 
m e m

P o d y s k u s ji  u c h w a lo n o  jedno 
g ło śn ie  rę z o iu c ję  s tw ie r d z a ją c ą  
konieczność zwartości frontu 
klasy robotniczej natychnuasto 
wago zespolenia wszystkich sil 
obu partii, oraz bezpartyjnych 
uzi on i iw załogi calem wykona 
nia trzyletniego planu gospodar 
czaro, wykonania i przekrocze­
nia norm w zakładzie rracvi

Z r a m ie n ia  d y re k c ji  Śl, Z. E. 
w zebrtw iiu  w zięli u d z ia ł n acz  
( ly ro k tm 1 inż. B o h o sie w icz . o ra z  
fH7,e \\o d m c zą .c y  ra d y  z a k ła d o ­
w ej tow  W e ic h e r t .

Z e b ra n ie  z a g a ił  I. se k re -ta rz  
K oln P P R , to v ,, Niedziela, P rz e  
K u d n ic zy l tuw , Martimus z K o­
la P P S .

O b o zern y  i 'e J jr a t  o s iu a c j i  
p o lity c z n e j w y g ło s ił  tow . D zaw  
nicki i  P P S . P o  jeg o  r e fe ra c ie  
z a b ra ł  g lo s  to w . Pludra z P P R  
i w y g ło s ił r e f e r a t  g o sp o d a rc z y . 
O b a j p re le g e n c i  p r z e d s ta w il i  
m ię d z y n S T o d o w ą  s y tu a c ję  p o li­
ty c z n ą  i g o sp o d a rc z ą ,  z w szech  
s t r o n n y m  n a ś-w ie llo n iem  z a d o ń  
i p o trz e b  p o lsk ie g o -ś w  ia ta  p r o ­
cy f io d k r s ś lą fą e  z n a c is k ie m  ko 
nieczność solidarne! i zgocmej 
w“potpxacy o b u  bratnich orga­
nizacji PPH i PPS.

W  d y s k u s ji  z a b ie ra ło  glos kil 
k u  obccm cch, k tó rz y  s tw ie rd z il i ,  
że jedynie solidarność i zgodna 
współpraca klasy robotniczej, a 
w szczególności jak najściślejsze

o ia z  w n io se k  o w e z w a n ie  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  w w y śc ig  
p ru c i  Zakładów „Elektro11 1 
Łaziskach Górnych w dzladr 
nir WTłwórezośe*. rozbudowie 
elektryfikacji wsi, uraz. och rc  
n ic  i h ig ie n ie  p ra c y .

Z e b ra ń , u c h w a li l i  w y s ta w i
p rz y  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o rj.c
do R a d \  Z a k ła d o w e j wspolnn 
sti< kandydatów spośród cz1!)! 
ków nbu partii i liezpartyjnyc 
członków załogi, (sj

I— r r  - HSBSłSSSn

P "zc ,p 'ż j)ża ją c  jjrzoz  z ie m ie  
Ś lą s k a  s p o ty k a m y  og. p e w ien  
e /im  kolonii* p iuT im m  yófi, d re w  
n ia n y c h  b l iź n ia c z o -p o d o b n y  cli
dn  s ie b ie  d o in k o w . Tworzą oni
S k u p jo n ia  po-. 1(K)— 130 s la -n d ir -  
.low yoli i iu d y u k o w , losO jzifcyoh  
c a łe  o s ie d la , Zamieszkują Ja pc 
wykończanie robót pracowni iy 
przem ysłu węglowego. IJ race bu 
d o w la n e  z n a jd u ją ,  s ię  W c h w ili 

I o b o rn e j w  r o z m a ity c h  s ta d ia c h .  
P rz e b ie g a  ją  o n e  w1 szybu, im  tem  
pie, g d y ż  a k c je  zrupoezątko  wa no 
je s im iią  uh. ra k u , a  ju ż  n« ko 
niec roKu bieżącego przewiduj 
sie oddanie do dyspozycji prze­
m ysłu wąglowngo 2,500 goto­
wych dn użytku l-rndzinnyr.l1 
miaszlrań. W y b u d o w a n ie  d c ) , 
Szych T.HfłO r io jn k m r przem  idz-ja 
he  je s t  n a  ro k  p rz y sz ły . W  ogo] 
n n se i planuje się, stosownie uo 
uchwały Rady Ministrów z dum 
19. 9, J94B r., budowę 20.000 mie 
arkan dl.i górników.

\  i> ene7 a  p o w s ta n ia  teg n  n o w e ­
go n  n a s  ty p u  b u d o w n ic tw a  
tdewi w  s p e c y fic z n y c h  p o trz e -  
b ae .h . p rz e m y  sd n w ęjflow ago .
3-Iel ni p la n  g o sp o d a  r w y  w- d » jr  
d r u h "  w y d o b y c ia  w ęg la  w7y& Ó- 

z n a c z n e g o  p o w iw k szw n ?  k a d i- 
p racow > niezyrh  teg o  p rzp inysdm  
M oh ! iż u je m y  je  n ie  ty lk o  ,^pri- 
Hirod lu d n o ś c i  miejscow.rj le c z  
c a fo e  spośrod r êBZ sfeuiików- 
r«em i tzranł&w'. pr.wra.en lą.rveh

N o w y  ly u  b u d o w n i c t w a

B G H I i  F t l S T I E  H k  a S H H i K l W

\ t  n L tL r# j 7 C ra n r j Bot-rii
czy W K stfalii P ra c o w n tc g  ci 
m nsza ir ‘( zkac możliwila w 
n a jb l iż s z y m  sąsiedztwie zak ła­
dów p ra c y , a b y  czas, k tó r y  trn  
c ą  n a  d o jś c ie  d o  k ę tijg jB i- ł  iw -

w ró t  do d o m u , o rą z  s w ią z a n y  
z t v m  w v s ite k  f izy c zn y , z re d u  
k o w a n y  b y t  do  m in im u m , j h u -  
b le m  te n  ro /w iiiz n je , n a ji-a d ' 
k o ln ie j  buaowanie nowych o so  
dli w becpośredhim sąsiedztwie 
z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h .

P r/ .y  w y b o rz e  te r e n u  pod  jirz j 
smte o s ie d la  u-w zgled-niano tu-'.'-« 
de  w s z y s tk im  o b sz a ry , k lo re  pó  
|> rzę ,p ro w ad zeń iu  re fo rm y  m l.
n e j jtozusLają. o tiad a i w  a .d m in i. 
s t r a e j i  p rzem y& tu  w ęg lo w eg o . 
B iu ro  B u d o w la n e  P r z e m y ś lu  
W ęg lo w e g o  w  p o r o z u m ie n iu  z 
G e n e r a ln ą  D y rek -c ją  P la n o w a n ia  
P rz e s t r z e n n e g o  s p o rz ą d z i ło  szcze  
g o lo w e  plany bied o s ie d li  p rz e  
m y ś lo w y c h  n a  Ś lą s k u .  P r z y  te j 
p r a c y  w z ię to  p o d  u w a g ę  ż a ró w  
no  w z g lę d y  g o sp o d a rc z e  ja k  i 
u rb a n is ty c z n e .

D gudy  sk ła d ać . b ę d ą  z po 
jadvńczych zanród od 50<' m kw.
p o w ie rz c h n i,  z czego  100 r r  kw 
z u ż j j e  s ię  n a  o g ró d  varzy-w ny. 
O ś ro d k i  p o s ia d a ć  n ę d ą  n a  sw y m  
t e r e n ie  n a jp o t r z e b n ie js z e  i n s ty ­
tu c ja  sp o ta c z n e , * więc d z ie -
g fń e e  sz k u ty  p u n k ty  h n n rllo w 7r 

•  P i v , im v  «ic t r rn »  rm jodyh 
e re m u  d o m k o w j M in ls te re tw r
O d b u d o w y , k io ru ja c  s ię  p o t-z e -  
b a m i o b e c n e j s y tu a c j i  g o s p o d a r  
cza j P a iT s tw a , u s ta l i ło  t. zw 

s t a u d a r ty  m ic s s is a ń  sp o łe cz -

N ick tó ie  dom ki fińsKie .już są  za> 
m ieszka!'’. E stetyczne w n ę trza  i d u ’ 
żn, dużo św ia tła  n a  pcuum  pom ogą 

dzieciom  górników w  nauce.

nych, k tó ra  s a  n o rm a ,  l-pgu lu- 
ią c f  zafcad n ic iP  ro z m ia ry  i. la 
k o ść  m ie s z k a ń  b u d o w la n y c h  w 
P o lsce . S t a n d a r ty  te  ć lw ik ttó c i 
sz c z u p łe  s t w a r z a j ą  je d n a k  m o ż ­
n o ść  sk ro m n e g o , lec z  p rz y z w o i­
teg o  i k u l tu r a ln e g o  m ie s z k a n ia .  
D o m ek  je d n o ro d z in n y  b ę d z ie  sie 
dGiłil&J z 3-cb t " ? 1" " 1— ucj 

tw*i'ćy. ęarłeru I »t i sz 
W piw n ico  o pv )w ierzcnm  30 m 
kw . z n a jd u je  s ię  p o m ie sz c z e n ie  
s k ła d u  o p a lu ,  s k ła d u  ja rz y n ,  
p ra ln i  i m a lv  w u rs z la c ik  d o m o  
W/}*, N a  p a r te r z e  o E fcznej p o ­

w ie rz c h n i 63,3 m  k w , m ie ś c i  s ię  
je d e n  p o k o j „ o to to w y 1' s p e łn ia ­
jący  ró w n ie ż  ro lę  k u c h n i ,  d w a  
p o k o je  s y p ia ln e ,  u s tę p ,  ła z ie n k a , 
p rz e d s io n e k  o r a z  s c h e d y  do p iw  
n icy  i n a  p o d d a sz e . T o  o s ta tn ie  
p o s ia d a  1 lu b  2  u b ik a c je  m ie .szk .il 
lift, oraz, s t r y c h .  P o k o je  o g rz e ­
w a n e  b ę d ą  p rz y  p n u m cy  p iecó w  
w ę g lo w y ch . ośv. iet-jaiip e le k - 
try o a n ic . K a żd y  d o m e k  z a o p a ­
trz o n y  będ-zie w in s m la c je  wrn- 
d o c ią g o w ą  i u rz ą d z e n ia  k a n a l i  
z a c y jn c  M id z im y  m ą c ,  t e  stan 
darły mieszkań spoteczuych, jak 
na dzisłejszi warnnld mGszka- 
niow e.. m e są znowu takir 
śkronmt.

M o g ło b y  s ię  w y d a w a ć  tro c h ę  
d z iw n e , żc w  X X  w ie k u  u ż y to  
do  b u d o w y  d o m k ó w  ja k o  g łó w ­
neg o  b u d n lc a  — d rz e w a . Dc 'y - 
•/.ja  In, j e d n a k  m a skui-zfir u z a ­
s a d n ie n ie  m ie d z y  in iw in i  w  w e  
r u n k a c h  la k to n ic z n y c h . l a n ia  
i w \d a jn a  e k s p lo a la a ja  w ęg la  
« > m a g a  ru e z a b u d n n  any.i p o ­
w ie rz c h n i. c e lem  u m o ż liw ie n ia  
t. aw . w y d o b y c ia  „ n a  z a w a l" . 
S p o só b  te n  p o w o d o m  ip d m ik  
'o w s ą  o ri'p  r i f 1' 1'  w nn on 
'•i •>''C.k.n z iem  ' ' ;

n a d a n ia  s:ę  K firs t h ftiM i n 
m ie jsc e  luk po w ęg lu . D om y bu 
d o w a n c ; na  ta k im  io re n io  m u  
s/.ą b y ć  e la s ty c z n e , g d y ż  in a c z e j 
g r iŁ ą  z a i ijeow ani-em  się  i z a w a

le n ie m . R olę  e la s ty c z n e g o  n ia le  
r i a lu  s p e łn ia ją  p ły ty , z ja k ic h  
b u d o w a n e  są  ś c ia n y  dom lrti. 
Z cw n ę trZ n e  s t ro n y  p ły ty  l.woybą 
fu g o w a n e  d e sk i w e w n ą tr z  m ie  
ści s ię  k o m p le k s  n ia t  izo iac: j-  
nycb. Domek zbudowany w ten 
sjiosnb podatny j**ł na pewne 
wstrząsy geologiczne i  nie stwa 
rza nJehorpu czEÓsrwp zawalania 
się.

D a ch  p o k ry ły  b ę d z ie  p a p ą ,  n a
k ie r e j  pi-7.ym ocuje s ię  jeszcze  
d a c h ó w k ę . P r z e s t r z e ń  m ię d z y - , 
p o d ło g o w a  w y p e łn io n a  będ zie  
żu ż iem . Ś c ia n y  w e n n ę t r z n e  wy 
k le jo n e  z o s ta n ą  b ia łą  tap e ta .
1 m m  2i'■ u bo.ści. W szystkie lp 
u r z ą d z ę e ’ 8 s ty -o rz a  d o m k o w i 
optymalna izolację termiczna.

Dlaczego te d r e w n ia n e  d o n ik : 
n a z y w a m y  d o m k a m i f in c k m i!?  i 
O toz d o p o k i je s z c z e  n ie  p rz e s te  
w i l iś m y  p ro d u k c ji  n a sz e g o  r o ­
d z im e g o  p rz e m y s łu  drzew  negc 
n a  w y ró b  d o m k ó w  s t a n d a r t o ­
w y ch , b ę d z ie m y  je  sp ro w a d z a ć  
z F in la n d i i  ( s tą d  ich  n a z w a )  na 
p o d s ta w ie  k re d y tó w ' c le a r in g o ­
w ych  u z y s k a n y c h  w ra m a c h  
w z a je m n e j u iiJuw y  h a rtd lo w c j 
Z a z n a c z y ć  ją d u a k  n a le ż y , te  ?

" F in la n d i i  o t r z y m u je m y  jedynie; 
•szk ie le t k o n s t r u k c ' ,tny i korn 
p le tr ią  s to la rk ę .  P o z o s ta łe  czi 
sc i, j a k  m u ry  lu w m c z n e , l u n J  i 
n ie m y , k o m n i j ,  k ry c ie  d Ł eb u  
p iece  o sz k le in e  i in s ta la c ję  wv
kriBirjtom r u S 'e ’ 'iź -n p i

16 tys. i przewidz iany oh 26.0 
wyprodukujemy już prawdopo­
d o b n ie  c a łk o w ic ie  w P o lsc e .

A. W A L ,
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Sporła
Minę ły  w c z j ;>y, , n ;nęlo zapozn an ie  Się nasze j  mło ­

dzieży z mo rz e m ,  K a r p a t a m i  i 'Sude tami,  z naszą  wsią,  
tjokrr, czy  la sem Młodz ież odpoczęła ,  n ab r a ła  sił i już 
p racu je .

Z ac ź y n a  sję j edn ak  ; p rac a  nad  w y c h o w a n i e m  f izycz­
nym tej  młodzieży  i nie zapom ina jmy, ’’ iż w zm a c n i a ją c  
lej siłę f izyczną,  zd rowie  — pr o w a d z i m y  ją p rzez  kul­
turę c ;ała do kul tu ry umysłu ,  p r z y g o t o w u j e m y  ją do 
p rzysz łe j  p rac y  ży c m w e j  —  obywatel sk ie j .

f tu o lb rz ym ią  rolę spełnia spor t ,  u j ę ty  w  r a m y  szkol ­
ne, Lec 1 tu wodzimy pewn ą  różnicę,  jaka istnieje je szcze 
między f izycznym w y c h o w a n i e m  w szko łach w Szwecj i ,  
Anglii  czy  Danii  a u nas .  Chęci  ma rn y  jak naj lepsze,  
lecz b rak  n a m  pod s taw  mate r i a lnych ,  b r ak  nam o r g a n i ­
zacj i  s zko lnego  życia  sp o r to w e g o .  I d la tego  młodzież 
s p o r to w a  w  szkole nie z o r g a n i z o w a n a  w y m y k a  się z n a ­
szych  rąk ,  na leż y  —  gdzie tylko moż e .  Sp or t  szkolnej  dla 
niej nie istnieje,  on ją  nlę in t e resu je  —  dla niej w a ż ­
niej szą r ze czą  jest  py tan ie ,  czy Cieślik st rzel i  więcej  b r a ­
mek  czy Gracz ,  czy nasza  d r u ż y n a  w y g r a  w  Sz tokho l ­
mie — a co ja m o ż e  obchodzić,  czy szkolna d r uż y n a  
g ór n i cz a  n. p. z B>toni ia  da  r adę  t akie j  sa m ej  d rużyn ie  
z C h o r z o w a  lub k tó r e  uczenn ice  lepiej p ływają ,  czy z K a ­
towic cz'y z K r a k o w a ?

A właśn ie  szko lne w y c h o w a n i e  f izyczne m o ż e  być do­
ko na ne  na ma sa c h ,  musi  byó^podobne  do przeszkolenia  
w o j s ko w eg o ,  u ję t e  w  p r o g r a m  i nasi  w y c h o w a w c v  f izycz­
ni m u s z ą  o j edn ym pam ię tać ,  iż zwyk łe  ćwiczen ia  g i m ­
n a s ty cz n e  a n a w e t  gdzie niegdzie ro zgr yw ki  |  między­
szkolne —  już  obecnie,  chęci  rywa l i zac j i  czy też rnbicji 
nasze j  młodz ieży  nie zadowolą.

A dzisiaj  sp o r t  n asz  n ie  m a  zdrow ej  a t mo sf e r y  dla 
młodz ieży  (nies t ety —  zaczę ło  się to już  przed wojną) .  
Sp or t  nas z  dziś j e s t  ź ród łe m n ie zdrow ej  zawiśc i  i' ego-  
r m U j Z a r ó z u m i a ł o ś c i  i z ł ego w y ch o w a n i a ,  źródłom zdo- 
byuTmia głupiej  i k r ó tk o t r w a łe j  ba rd zo  częs to  po pu l a r ­
ności,  ź ród łe m po^ad,  has ła:  „piać,  bn inaczej  g ra ć  w 
t r łk ę  n ożn ą ,  jeździć,  skakać,  czy p ł yw ać  nie będę" .  Czy 
wolno n am  młodzież  dn tego  zachęcać ,  cży wn inos t i am 
u d a w a ć  iajjo tych has łach  nic me w i e m ' ’ o sporcie  dziko 
przez  młodz ież u p r a w i a n v m ?

A jeśli j uż  to istnieje,  to nie u d a w a j m y  ślepych i nie 
p o z w a l a j m y  na  w y m y k a n i e  się młodz ieży  z n a s z \ c h  rąk.  
Nie da r a d y  t e m u  i za k a z  szko lny  czy też k a r a  d o m o w a 
—  lecz tylko spor t  umie ję tn ie  w szkole zo rg a n iz o w an y .  
Młodzież,  lubi odznakę,  lubi s w ą  l e g i tymac j ę ,  szczycić 
Gę będzie s u kc es a m i  s w e j  szkoły:’ — d laczeg óż  jej tego  
nie dać? Czy to m o ż e  będzie g or sz e  od dan c in g ó w  -szkol­
nych?

W  ża d en  inny p rzedmiot  nie da sie włożyć tyle p r o ­
p ag a n d y  cnót  obywate lskich,  co w w y ch o w an i e  f izyczne 
co w  spor t  w  r a m a c h  szkoły up r aw ia n y .  Gdzież młodzież 
lepie? pozna  co to ry ce r skość ,  so lidarność,  co męs two ,  
uczc iwo ść  i s k r o m n o ś ć  —  a m e  za ro zu mi a ł oś ć ,  b r u t a l ­
ność'; k ł a m s t w o  i c h a m s t w o .  Szko ła  i jej dyscypl ina da 
t emu radę  — za rz ąd  k lubowy,  by jak na j ucz c iw sz y '  — 
wątpię.

I tu właśn ie  o t w ie ra  się sze rokie  pole p r acy  irajf w y ­
c h o w a n ie m  fifeycznym w szkole,  nad  p r os t ow an i em  dróg  
spor low ych .  I mnie ,  ucznia śp. J o r d a n a  a przyjacie la  
śp. P ias ec k i ego  i Budnioka — nikt  nie p r zek on a ,  iż m y ­
lę się,  jeśli tw ie rdze,  że sp or t  nasz dziś gubi  się na be z ­
d rożu .  O b d a r ty  z ideal izmu,  źród ło  zawiśc i  i ego izmu,  
ptyefty i za rozu mia łoś c i  — a m o ż e  wolny od speku lac j i  
pieniężnych  — plusem spo łecznego  m o r a l e  nie mo ż e  
być.  Zmieni  się to, gdy  p rz e s t an ie m y  k ł a m a ć  a z a p r o ­
w ad z im y  za w n d o s t w o

Szko ła  nasza  mo ż e  bron ić  i r ea l i zować  za po mn ia ną  
i jedynie s łuszną  po d s t a w ę  spor tu :  p rzez kul iu rę  ciała 
do ku l tu ry  ducha.

I na  ten spor t  w szkole czek am ' ' .
prof .  R U D O L F  W A C E K

Byto m — w'rzesień 1947 r.

Falska południowa-  
B in lapesit 

w lekkiej atlstyne
K atow ice . N a zakończen ie  sezo 

nu lek k o a tle ty czn eg o  o rg a n iz u je  
Ś ląsk i O ZLA m ię d zy n aro d o w e  za*„ 

■^wotdy lek k o a tle ty czn e  B u dapeszt 
— P o lsk a  P o łu d n io w a . M ecz po* 
wyższy od b ęd zie  s ie  w  K atow i* 
L-ach n a  s ta d io n ie  P o g o n i 5: go paź 
u z ie m ik a  b. r.
W ęgrzy  o trzy m ali ju ż  zezw olen ie  
na p rzy jazd  do P o lsk i, to te ż  w  od ­

b y c iu  sięzaw odów  n ie  sto i ju ż  n ic  
na przeszkodzie.

Z u w a g i n a  W ysoką klasę, jak ą  
re p re z e n tu ją  W ęgry  w  lekk ie j a- 
tle iy ce , m ec? k a to w ick i zapow iada  
s ię  in te resu jąc o .

i??*W D W IO fll (A MOTOCYKLOWA
Z lin  (obsługą  w ł.) W p ią ty m  

drfiu  „S zęśc io d n ió  vvki” wszyscy 
n a s . zaw odn icy  w y k aza li doskona  
lą  fo rm ę. Z aró w n o  M ańkow sk i jak  
j M arkow sk i, B ru n n  oraz Żym ir* 
sk. p rzesz li e ta p  na  czysto. J&dy* 
n ie  k o lek c jo n er p u n k tó w  k a rn y ch  
— W ikary jezyk , w  da lszym  c iąg u  
u su w ał d e fek t za d e fek tam i i obec 
n i t  p ro w ad z i w z ła p an iu  ao d atk o  
w ych 35 p u n k tó w  k a rn y ch  m ając  
ich ogó łem  192. M im o to  jed H e  
w  da lszym  c iągu  i n ie  ro zb ija  ze* 
społu .

Z espo ły  oz-esk. t no lenciersk i p rze  
szły e ta p  p ią ty  n a  czysto  T ym  s? 
rn y rr n ie  u d a ło  nam  s ie  w y sunąć  
na  d ru g ie  m ie jsce , czego sob ie  w

Skład Slaska na m ecz z Krakowem
K atow ice , W nadchodzący  czw ar 

tek 25. b. n i. o godz. 10*tej na  
boisku P o g o n i w K a to w icach  rozc 
g ra n y  zostan ie  m iędzyc.kręgow.y 
m ecz p iłk i nożnej m iędzy  repre*  
zen fa c ja n n  dw óch n a js iln ie jsz y ch  
ok ręg o w  p iłk a rsk ic h  P o lsk i Kra* 
ków  —  Śląsk , W ty m  sezo n ie  te  
dw a okręg i zm ierzy ły  s ię  ju ż  dw u  
k ro tn ie . Slą&k wygra} p ierw szy  
m ecz 2:1, p rz eg ra ł n a to m ias t dru* 
gie sp o tk an ie  s ro m o tn ie  1:5. Dru* 
gi m ecz toczył się o p u c h a r  śp. 
K ałuży . C zw artk o w e  sp o tkan ie  
będzie  zatem  trzec im  z kolei i no* 
si p osm ak  n ie ia d a  sen sacji, gdyż 
będzie to  w a lk a  o p ry m a t w  ptł= 
k a rs tw ie  po lsk im .

Ś ląsk i O Z PN  p rz y w iąz u je  duże 
znaczen ie  do  tegóż spo tkan ia , to  
też w y s ta w ia  p rzec iw ko  K rak o w o  
ivi swój n a js iln ie jszy  sk ład . B a rw  
(Śląska w  ty m  m eczu b ro n ić  bę* 
dzie : Bromn (R uch) M ichalski (Na 
przód L ip in y ), K owacz (B aildon), 
Gajdzik (AK S), P iec  II (AKS), 
Duda (N aprzód L ip iny ), Sołtysek  
(R ueh R adzionków ), Kubucz (Na* 
przód  L ip iny ). AIujm , Cieślik i 
K u b ick i (Ruch).
Do p rze rw y ^  ■w yznaczeni: S to h l 

,(Ś ląsk Św ię toch łow ice). J a n d u d a  
ÓĄKS). Suszczyk (Ruch), Maków* 
ski (R K S 20 kop. K atow ice), P rz y  
ch erk a  (Ruch), S p o d z ie ia  i Chole* 
vva (AKS).

T

W Y Ś C IG  K O LA R S K I
D O O K O Ł A  P O LSKI

K A T O W IC E . P o lsk i Z w iązek  
K o la rsk i, dzięk i f t ra n s o w e m u  po 
p a rc iu  „ C z y te ln ik a ” w z n a w ia  w 
ty m  ro k u  W yścig k o la rsk i ..DO* 
O K O Ł A  P O L S K I’’. T egoroczny  
w y śc ig  o d b ęd zie  się  na  fc ró c o n e j 
cateroe taipow ej trae ie  d ługości 
fili  k m  i będ zie  n ie ja k o  zupocaat* 
k o w a n iem  „T O IIR  DE POLOG* 
N E ”', k tó ry  już  w  ro k u  przyszłym  
odbędzie  sie  n a  d y s ta n s ie  prze* 
szło 2.400 km .

Z a.in torogow anie w v.ifśgięm  jert 
nlłu-zvm,ip. N a  s ta rc ie  s+fliiic 5? 
na .)lc«szych k o la rz u  — sznsow* 
cuw  P o lsk ', re p re z e n tu ją c y c h  
w szy s tk ie  o sm d k i sp o rto w e  k ra ju

P  la ry s z u  a+a.p w y n o szący  155 
k m  teg o ro czn eg o  w yścigu  rozipo* 
czn ie  się w  K ra k o w ie , d n ia  25-go 
w rz e śn ia  b r. o godz. 12=tej T rasa  
p ro w ad z ić  b ęd zie  szosą n a  Kato*

w iec, gdz ie  odbędzie  Kie finisz 
lo tn y  (nie p u n k to w a n y ) i zakon* 
czu si?  w B y to m iu  

E tap  d ru g i z B y to m ia  praw a* 
dzić b ę d z ie  Pazez O pole, gdzie  ro ’ 
zeg ran y  zo stan ie  ró w n ież  lo tn y  
finisz, do czym  e ta p  ten , d ługośc i 
174 k m  zakończy się w  C-zęstocho* 
wie.

E tap  trz e c i p ro w ad z i z Często* 
chow y, p o p rzez  P io trk o w  dn L o ­
dzi i zakończ-on'* zo stan ie  na to* 
r/.p h e ’lenow .skim . E ta p  ten  w y ­
n ies ie  14? km ,

c-zw arty  i ostatu* e tap  ł ó d ź  — 
Ł ow icz — W arszaww. d łu gośc i 1*9 
k m  zak o ń czy  w yścig  n a  S tad io n ie  
W ojaka P o lsk ieg o  w  .stolicy.

W yścig  ipowyzszy p rzyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do spopu]anyżow a* 
n ia  k o la rs tw a  w śró d  m as.

duszy  życzyliśm y. R ek o rd  w  za* 
ro b ien iu  p u n k tó w  k a rn y c h  w  p,ą* 
tym  d n iu  zdobył zespół w ęgier* 
ski, bo m „ ich  aż 1020. a je d e n  je  
dyny jeszcze jad ący  ich  zawód* 
nik, w  p ią ty m  d n iu  o d p ad ł i ze* 
spół w ęg iersk i został w ykluczony 
z zaw odów .

P o  p ięc iu  e tap_ch  zaw odów  
k lasy fik ac ja  p rz ed s ta w ia  się  na* 
k tęp u jąeo :

Podczas gdy w  p ie rw sz y m ,d n iu  
za\vodów  s ta rto w ało  105 zaw odni 
ków, po  p ią ty m  e tap ie  jed z ie  jesz 
cze ty lk o  37 zawodników*, bez 
p u n k tó w 'k a rn y c h , 29 posiada  p u n  
k ty  k a rn e , a o d p ad ło  39. — 'N a
czw arty m  e ta p ie  odpadł ró w „ ież  
Sym patyczny zaw odn ik  czechosło* 
w ack i K lim t, k ló ry  s ta rto w ał n ie  
d a w n o  W Z jeżdzie  T a trza ń sk im ).

W „ N atio n a l * T ro p h y ” m ie jsc a  
za jm u ją : 1) C zechosłow acja, 2)
W łochy  (671 p‘» .  karnych).

W k o n k u ren c ji 0 s re b rn a  w azę 
— 1) C zechosłow acja  (17 p k t. k a r 
nych), 2) H o la n d ia m i 14 pk t kar*
nych), 3) Polska B (238 i>kl. kar*
nyęh), 4) Polska A (361 pkt. kar-*
nych) 5) W iochy (342 pkt, kar*
nych).

W k o n k u re n c ji zespo łów  fa o ry  
cznych  jed y n ie  3 zespoły ezecho*

JACK KRAMER 
mistrzem 'tenisowym 

Ameryki
T eg o ro czn e  m is trz o s tw a  ten iso  

w e S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  zak o ń  
ezone  zosta ły - n a  k o r ta c h  w  Fo- 
re s t  H ill f in a łem  w  grze p o je ­
d y n cze j m ięd zy  J a c k ie m  K r a ­
m erem  a F ra n k ie m  T a r k e r - P a j-  
k n w sk im  (P o lak iem  z po ch o d ze­
nia). M ecz w y g ra j  K ra m e r  4:fi, 
2:fi, 6:1, fi:fl, fi:3. W y d aw ało  sie 
po dw ó ch  ae tacn , że P a rk e r-  P a j 
k o w sk i wysgra, ty m czasem  n ie ­
oczek iw an ie  K ra m e r  ro z k rę c ił  
się w  trze c im  secie, w y g ry w a ją c  
ty m  sam y m  m is trz o s tw o  S ta n ó w  
Z je d n o czo n y ch .

P|vwacv francuscy 
wyjeżdża ia aa tournee 

dn? Afryki Północnej
Paryż. Ekipa czołow ych p ływ a 

kówl fran cu sk ich  z rew e la c ją  togo
rocznych p ływ ackich  m is trz o s tw  
E urooy , re k o rd z is tą  E u ro p y  i św-.a 
!a A lexem  Ja n y  w yjeżdża w  tych 
d n iach  na to u rn ee  po  A fryce  Pół* 
nocnej.

Sztokholm —  Sopot 3:3
Sopo t (Lei.) Po m aczit katow ic* 

k im  ten isiśc i S z to k h o lm u  w jje*  
chu li do S opolu , gdzie ro zeg ra li 
mecz. z re p re z en tac ją  tego  m ia s ta  
u zy sk u jąc  w y n ik  rem iso w y  3:3.

słow ackie  pozostały  bez p u n k tó w  
k a rn y ch  2 zespoły  Czechosłowac* 

'kjiej Z b ro jó w k i S trach o w ice  oraz 
jed en  zespół J a w y t, '^

W K onkurencji k lu b o w ej Okę* 
cie sta le  w y su w a  sie  k u  przodo* 
w i i po  p ią ty m  e ta p ie  za jm u je  ju ż  
9 m ie jsce . CM  T U R  O kęcie wy* 
przęd za  obok 2 k lu b ó w  czechosło 
w ack ich  ró w n ież  zespół U N S Ge* 
n ew a  (Szw ajcaria ) .^  J -> P

Przedolimpijski aNz 
narciarzy *pin

II*gi P rz e d o lim p ijsk , oho* 
p rzygotow aw czy  d la  n a rc ia rz '’ 
gan izow al P o lsk i Z w ią z e k -N a rc '^  
ski w  G oleszow ie. K ierow nikiem 1 
obozu jes t O rlew icz. N a obozle 
ćw iczy około po ło w a  g ru p y  oU nj 
p ijsk ie j. U czestn icy  obcau p r 2̂  
p ro w a d za ją  zap raw ę  k o n d y c y jn i 
o d b y w a ją  ćw iczeb n e  lo ty  p a  szj" 
bow cach .

A W A N G A R r  \  W SI
*

Przysposabianie Rolnieza-W ajsko^e (PRW) 
• na terenie woj. śląsko-ąąhrowsKf,go

■'rzed miĘdzynarodowym sezonem bokserskim
M e c z  bo kserski Z f i  -  Polska i Polska -  C z e c b is ło w a c ia  i W s l l w  z e b r a n i e  S l - 0 Z H L !

K ato w ice . D oroczne W alne Ze*
K atow ice , W n a jb liż szy m  cza* 

sie czekają  p o lsk ich  b o k se ró w  dw a 
pow ażne sp o tk an ia  m iędzypańst*  
■vowe. B ed a  n im i m ecze z C zecho 
Słow acją i Z w iązk iem  R ad zieck im .

D la  w y ło n ien ia  sk ła d u  re p r . Pol 
ski o d b ęd z ie  s ie  w  dn iu  23. b . m . 
u G d a ń sk u  m ecz dw u  team ów .

Z aw ody te  b ęd ą  m ia ły  charak* 
te r  po g ląd o w o  * o r ien tacy jn y . W 
team ach  w alczyć b ęd ą .
_ T ean . „A ” (od wag', m uszej dn 

c iężk ie j) Grzywno* (Śląsk), K raża  
(Pom orze), A n tk iew iez  (G dańsk). 
R ad em ach e r (Śląsk) Iw a ń sk i —

(G dańsk), K olczynskj (Poznań). 
Szczypińsk i (Śląsk), B iałkow ski.

T eam  „B ": G um ow ski (Pomo*
rzę), B az.irn ik  (Śląsk). Mi re in k p w  
ski (Łódź), C h y ch ła  (G dańsk), O* 
le jn ik  (Lodź), K usz (Slęsk), Szy* 
m u ra  (Poznań), i K llm eek i (Poa* 
nań).

Do zaw odow  tych w yznaczono  do 
oa tkow o  S tan ik o w sk ieg o  (Łódź) 
t Z ie liń sk iego  (G dańsk); w  w adze 
m uszej, oraz O b u ia k a  (Pom orze), 
M cch ińsk icgo  (G dańsk), Trzęsow* 
'k ieg o  (Lódż) i K h .-so w sk ieg o  
(W arszaw a) w  w adze  śred n ie).

b ra n ie  Ś ląsk ieg o  O Z H L  odb ęd zie  
się  27 w rz eśn ia  b r. w  K a to w i­
cach w  g m ach u  W ojew ódzkiego 
U rzęd u  W F i PW  p rzy  ul. Raci* 
b o rsk ie j o godz. 16*tej.

Bokserzy rumuńscy 
orzyjaita do Polski

K a to v ’ice. R u m u ń sk i Z w iązek  
B oksersk i n a d es ła ł do PZ B  tele* 
gra.trczne zaw iad o m ien ie , że wy* 
s.yła sw ą  re p re z e n ta c je  n a  roze* 
gnan ie  dw u  spo tkań  v / Po lsce , w  
d n iach  26 i 28 p aźd z ie rn ik a  b  r.

K a low ice . W ojew ódzki U rząd  
W F 1 PW  w K ato w icach  w  m yśl 
zarządzeń  M in is te rs tw a  O brony  
N aro d o w ej i, P U W F  i PW  zorgani 
zowaf k u rs  p rzo d o w n ik ó w  gro* 
m ad zk ich  w  L u b liń cu  sk ład a jący  
s ię  z trzech  tu rn u só w  trw a ją cy  
od 15 s ie rp n ia  do 15 p a źd z ie rn ik a  
r. b., m a ją c y  p rzeszk o lić  1,500 
p rzo d o w n ik ó w  g ro m ad z k ic h  PRW ,

Ze w zg lędu  n a  w ażność  zagad* 
nie,nik „w ładze w o jskow e w  p o ro ąr. 
zu m ie n iu  z Woj.'' Urz. W F i PW  
w  K a to w iC jch  obesłały  k u rs  do* 
b o row jlm  iń ia tcriało .n  instruk to r*  
sk in i w  p ostaci o licc rC w  lin io w y ch  
i po lity czn o  * w ychow aw czych .

W aru n k i w  jak ic h  o d b y w a  s ię  
k u rs  P R W  są w sp an ia łe  wziąjwszy 
pod u w ag ę  w y ży w ien ie , pomięsz* 
czenie jan  rów n ież  w a ru n k i wy* 
szko len iow e i z d ro w o tn e  pod po* 
stao ią  p lacó w  f t o  ćw iczeń , boisk, 
kąp ie lisk , lasó w  .-^od p o w ied n ie j o 
pieki lek a rsk ie j.

W oj Z w iązek  Sam on. C hłopak, 
zw ażając  n a  duże  w y s iłk i i zępał 
m łodzieży do p ra c y  fizycz-ncj i u* 
m yślow ej, jak a  jest. p rzew id z ian a  
na k u rsie , a n iedożyw ionej w sku  
tek  p rz e jść  w o jennych , p rzy szed ł 
z pom ocą w fo rm ie  w p łacen ia  pe* 
w n y ch  k w o t na b a rd z ie j in ten sy w  
n e  w y ży w ien ie .

M a ie r ia i  lu d zk i na k u rs ie  PR W  
w  L u b liń c u  sk ład a  s ie  z repatri*  
an to w  i a u to ch to n ó w . D uże w y s ił 
ki kom endy  obozu, a  n a s tę p n ie  
k ie ro w n ic tw a  sek c ii k u ltu ra ln o  * 
o św ia to w e j Wo.i. U rz  W F i P W  
w  K a to w icach  w ra z  z o fice rem  
p o b w y c h  DOW  IV  i podchorąży* 
m i ze szkoły p o lity czn o  "wychc* 
wawcz-ej w  Ł odzi w k ład a  w  zbli* 
żen ie  zap hznan id  i zespo len ie  tav  
„b lisk ich  b ra c i"  m ie szk a jący ch  
k ied y ś za b a r te rą  k tó re  tw o rzy ł 
u s tro i i p a n ó w .ę  P o lsk i przed* 
w rześn io w e],

Juo&BM poszczeilolaiyćh powia* 
tow ycli łn ifców  PR W , b io rą  u d z ia ł 
w  ro zg ry w k ach  s<porlowych skąd  
w y e lim in o w an i — w y j a d ą  n a  ogól 
no * p o lsk i< zgggaay sp o rto w e1 
w szystk ich  g a iezi \  do  W arszaw y.

M u sim y  p o d k re ś lić  w  su m ie  
c h a ra k te ry s ty c zn y  c iąg  m łodzieży  
w ie jsk ie j, k tó ra  żyw iołow o dąży 
na w sze lk ieg o  ro d z a ju  l% rs?  
PR W  W F i PW .

K o m e n d an c i p o w ia to w y ch  u rzę  
dów  W F i PW  są  proszeń* — 
w p ro s t ze  łzarn  p izez  ju n a k ó w  o 
b ra n ie  ich  p o d  u w ag ę  p rz y  obsy* 
ła n iu  k u rsó w . Z d a rz a ją  s,ę w v * 
p ad k i, że zwozi się  ju n ak ó w  do 
K o m en d y  k u rsu  p onad  s tan , prze*, 
w id z ian y , sądzec n a  w sze la ' wy* 
p ad ek  że zn a jd z ie  sie jeszcze ja* 
b ieś  m ie jsce  ze w zg lęd ó w  rozm ai* 
tych  n ieobsadzone. K o m e n d a  obn 
rob i co m oże ażeby zapew nić  in d y \  
w irtu a ln e  d ą że n ia  ch łopców , chcą*

cych z całego  se rca  p raco w ać  ć ,s 
d o b ra  o d ro d zo n ej O jczyzny . W ^3 
kiph w y p a d k a c h  n ie  m a  m ow y by 
tych ponad  s tan '.o d esłać  dc dom 11: 
p on iew aż  nadkom ipletn i kandydaci 
zg łaszają  chęć w y ż y w ien ia  s ię  t f i
sw ój koszt, a  p rz esp a ć  się , 1& 1 
tw ie rd zą , m o g ą  p o d  gołym  ^  
b em

Ż utych  w ła śn ie  pow odów  w *  
w ództw o- i o fice ro v /ie  m a ją  w d^t9 
czny te re n  do p*-acy, posiad a jąc  
tak  e n tu z ja s ty c z n ie  do p ra cy  n3* 
s taw io n y  e lem en t.

O prócz ' k u rsu  o b ecnego  ’w Li»* 
b liń c u  W ojew ódzki U rząd  WE _ 
PW  w  K ato w icach  p rzeszk o lił ^ 
k u rsy  in s tru k to ró w  PRV7 w  K och 
ło w icach  i k u rs  h u fco w y ch . EK 
n a d to  p rzeszk o lo n e  sze reg  kursów" 
w y c h o 'v a n ia  fizycznego  i _ p rzy sP 3 
so b ien ia  w o jskow ego  k o b ie t

Trvbuna Robotnicza
Dismo Polskiej Partii iobutnlczej
l y i l i i c t :  SDB0TIUC7* spńłDZIELAU 

WYDAWNICZA *f 8 A1 A« 
RBdłgsie: łCMITET HFDAI6TJIT 

R edakcja 1 Administracja* 
U 7 BK i CL SUCI KICKIEWltU Si, I 

tel. ł4«-41(4Z)
Konto n ek o w e  w PKO Nr 

KI. <9*t
ODDZIAŁY]

KRAKÓW, ul. Wiślna 4, teL 
Red. S98-12, tel, Adm. 
MC-32.

WARSZAWA, sl. Sm oli 18- 
WROCŁAW, Pcd.Fale świd­

nickie N r 28 
CZĘSTOCHOWA. M a-szałkb 

Roll-ZyBiersklego Nr 12 
RZESZÓW 3-go B*Łja Nr 2 

telefon 3 
KIELCE, Sienkiewicza IM* 

tclfcion 10-09 
SOSNOWIEC, Wai isawska 

teleion 612-35 >
OPOLE, Red.: A rm ii Czer­

wonej 1, telefon 43-64. 
Admin.: Odrodzenia 17,
telefon 385.

BYTOM, ulica Dworcowa %■ 
telefon 30-05 

GLIWICE ulica Marcliu.
Strzody 9, telefon 43-1# 

RYBNIK gen. Zawadzkiego 
N r 13, telefon 1 

BIELSKO, G eneralissim nar 
Stalina 11, telefon 25-16

\

R 20310

Centrala M m u  Przedsiąhiorstwo Państwowe K o rn ic a  nr 1
KATOWTCE, nlica Chorzow ska 21 

o g ł a s z a

p r z e f n r g  n ie o g r a n ic z o n y
na p rz e k u c ie  bo o zn lcy  s ze io k o to ro w e j 

na p r z e ś w it  n o rm a ln y  z  c z ę ś c io w y  
%  w y m ia n ą  poflkiaiiów

Podkładki o fe rto w p 1 In form acje  w* Z b io riicy  
l»r. 1. O tw arcie  o fert nastąp i w sobotę '-n ia  27 
trrr» śn ia  1947 r. o godz. 10-t.ej w  lokalu Zbiornicy 
N r 1. 3S26ki

Huta *,Zawierci
daw niel

TOW ARZYSTWO SOSNOW IECKICH 
FABRYK RUR I ZELAZA Sp. Akc.

W Z A W I E R C I U
ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
n a  p o d w y i - 5 * e n i e  

i s f n i e | q c e g o  k o m i n a .

W szelide ln fo rm acie  otrzymać można w Biurze 
Rozbudow y Huty.

O ferty  z podaniem  te rm in u  wykonam * robot, 
w k opertach  z nap isem : „■ Jforta na w vl.onai.ie
podw yższenia kom ina" należy składać do duła 
25 9 47 r,

D yrekcla  H uty zastrzega sobie dowolny wy­
bó r o feren ta  3593kr

W ojewódzka D .n ek rła  Przem yślu Miejscowego 
W ojew ódzkie Zjednoczenie Frzem ysłn  Cbemlc7- 
nego w KATOWICACH — Chem iczna Fabryka 
K osm etyków  1 Esenc.il Z apachow ych „V 1 o 1 a" 
GLIW ICE ULICA KLASZTORNA TeleL 50-64 
p o l e c a :  •w iakô c*. krerâ .

n t s i i i d ^ y t z n s ! ,  j i t y i i  u u

trwałej andulacji, esencje za- 
nachowe do o e s t

OGŁOSZENIE
S<uro Odwodowe Okręgowego 

Uizedu Likwidacyjnego w Będzinie
sprzedaż w drodze

[cytacji Jiublicznej
w dniu 27 w rześnia lf)47 r .  o grodz. 12-tej tow ar 
branży żelaznej znajdu jący  sic w  b. firm ie 
..Skład Tow arów  Żelaznych — G rosm an” w Cze­
ladzi, plac 11-ffo L istopada Nr. 18. Cena w yw o­
ław cza 491,330,54 złote.

Uczestników  licy tac ji obow iązuje przed p rzy stą ­
p ieniem  do licy tac ji złożenie w adium  w wysokości 
10 */♦ ceny w yw oław czej. Nabywca obow iązany jes t 
do uiszczenia oprócz sum y sprzedażnej. 10 •/• sumy 
ty tu łem  kosztów  m anipu lacy jnych  oraz 1 V* od su ­
m y nabycia jako  opłatę sk arbow a do '24 godzin po 
udzie len iu  przybicia pod rygorem  uznania  sprze­
daży za niedoszła do sk u tk u  i p rzepadku złożonego 
wadium .

T ow ar można ogladać na m iejscu w dniu licy ta ­
cji od godz. 3.30 min. Bliższych inform acji udzieli 
Biuro Obwodowe CUL w B ędzinie od 22. 9, 1947 r.

K ierow nik Obwodowego
O. V. L., w  Będzinie 

3641kr <J. KUBIK)

P. C. H.
Oddział Rtjonowy w Sosnowcu

o g ł  a a z e

DĄBROW SKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
W ĘGLOW EGO W  SOSNOWCU 

o g ł a s z a

p r i e f o r g  n ie o g r a n ic z o n y
ułożenie rurociągu wodnego w gm inie N iwka 
dług. *?.t7 km.

Ślepe kosztorysy  za opłata 300, — zł. oraz infor­
m acje  odnośnie robót m ożna otrzym ać w Dziale 
B udow lanym  przy ul. W arszaw skiej 6 w Sosnowcu,

O ferty  w  zalakow anych podw ójnych kopertach  z 
napisem : ..O ferta na ułożenie ru rociągu  wodnego 
w  gm inie N iwka dług. 6.47 km .,! należy składać 
pnd tym  sam ym  adresem  do dnia 7 październ ika 
tfi-47 r- godz. 10-ta oo czvm nastap i kom isyjne o tw ar 
cie  ofert.

Do o fe rty  nal°źv  załączyć od wpłaconego

Głównej DZPW.
Z astrzega ale w olny wybór oferenta, uniew ażnie­

nie częściowe lub całkow icie przetargu  bez 
podania przyczyn i p raw a roszczenia jakichkolw iek 
odszkodowań.

DĄBROW SKIE ZJEDNOCZENIE
p r z e m y s ł u  w ę g l o w e g o

na w ykonanie:

robot B u d o w i a i M i e s i e l s K i c h  dla P o w s z e c h n e g o  Romu 
To w a ro w e g o  PCH w  Dąbrow ie  G órnicze j,  ul. S o bies kieg o  Nr. &

O ferty  należy składać do dnia z‘7 wrz.eśnia 1947 r. do godz. 15-tei O tw ar­
cie o fe rt nastąpi w dniu ,29 w rześnia 1947 r. o godz. 11-lej. Bliższych in fo r­
m acji udziela W ydział A dm in istracy jny  "C H  Oddział R ejonow y v/ Sosnowcu, 
uf. 3-go M aja Nr. 11 a, gdzie też moga oferenci o trzym ać podkładki ofertow e. 
O ferty  należy przesyłać pod wyżej w vtnienionym  adresem  w  podw ójnych 
n ieprz-jrzy.stych i zalakow anych kopertach  w raz z załącznikam i

1) u w i e r z y t e l n i o n y  o d p i s  k ą r t r  r e i e s t . r a c - i i n e j

98 kw it ns wpłaicone wadium  w wysokości 1 oriwwit oferow anej sum y.
p r i  za~trzega sobie p raw o w yboru oferty  niezależni' od zaoferow anej 

ceny, jak  rów nież uniew ażnienie p rzetargu  hez podania przyczyn i odszko­
dowań fl tego ty tu łu . 3630ki

F  C. H. ODDZIAŁ REJONOW Y W SOSNOWCU 
o g i  a s za

iu . wykonanie rotsóf ButiowSana-ales^lskich  
dla Paw szechnep Domu Towarowego P. Q. h.

w B Ę D Z I N I E  p rzy  u!. K ołłąta ja  20
O ferty  naieży sldadać do dnia 27 w rześnia 1947 r. do godz. 15-tej. O tw ar­

cie o fert nastąp i w dn iu  29 w rześnia 1947 r. o godz. 10-tel. B liższych ln lo r- 
m acj! udziela W ydział A dm in istracy jny  PCH Oddział Reiojio-yy w  Sosnowcu, 
ul. 3-go M aja Nr. 11 a gdzie też m oga oferenci o trzym ać podkładki ofertowe- 
OEerty należy przesyłać pod w yż“J w ym ienionym  adresem  w  podw ójny ''1 
n ieprzejrzystych  i zalakow anych k o pertach  w raz z załącznikam i

1) u w i e r z y t e l n i o n y  o d p i s  k a r t y  m l e s l r a c y j n e i

2) kw it na w pierane w adium  w wysokości 1 p rocen t oferow anej sunljM 
PCH zastrzega sobie praw o w yboru oferty  n iezależnie od z ao fe ro w a n i

ceny, jak  rów nież uniew ażnienie  p rze ta rg u  bez podania przyczyn 1 odszko­
dowań z tego ty tu łu . 3639kf

Ubezpieuzalnia Społeczna w Chorzowie
g* 9 1 1

Konkurs
na stano w isk o  N aczeln ej Pielęgniarki
K andydatk i n» (o shujoSinko w inny do podania 
dołączyć następu jące  dokum enty;

11 Życiorys
21 M etrykę urodzenia •w ent. m e try k ę  ćtuhn 
3) Dowód obyw atelstw a p n I - k* * aro
7) Świadectw-n azkoln*
5) Si,viader,twn ukończenia je d n - j  t państw ow ych 

Szkól P ie lęgniarskich .
C) Św iadectw a z poprzedniej pracy.

Od kandydatek  w ym agana jest najm niej 5-ciolet- 
m a p rak ty k a  w zawodzie pielęgniarskim .

W arunki p łacy  y/edhig umowy •
T erm in  wnoszenia podań upływ a z dniem  30 wrzi 

śnia 1947 r. Podania wnosić do DSTOjLcji Ub Spot. 
w Chorzowie, ul. Dąbrów, ikiego Nr. 7/9 w  zam knię­
tej kopercie  z napisem  .Konkurs gil. .ątąnoyyisk N a- 
ę.?eJpM PieL3aL34'lsitti

ZJEDN. PRZEM  M OTORYZACYJNEGO 
FABR. MASZYN OCHSNER l SYN 

Zarząd Państw . BIELSKO, ni. P a rtyzan tów  14 
o g ł a s z aprzst&rg nieograniczony

na założenie:
Irsstalacjj e le k h y w n ę j j w odnej w Mifcuszowi- 
caeh Śląskich hp. 60 daw niej Em m anhof, który 
cdh^dfic  sl® dnia 27. 9. 47 r. o pod7. 9.30 rano.

Podkł*yd,H ofertow e i w szelkie inform acje  o trzy­
m ać m ożna w w ydziale adm in istracy jnym  w godz. 
od  9 — 10-tej rano  gdzież należy składać oferty w 
zalakow anych kopertach . W adium  w  wysokości 1 V* 
oferow anej sum y należy wpłacić do kasy  fabryk i 
i k w it dołączyć do oferty .

F ab ry k a  zastrzega 'sobie dowolny w ybór oferenta  
ograniczenie robót, uniew ażnienie przetargu  bez 
podania przyczyn i praw a roszczenia z tego ty tu łu  
do jakichkolw iek odszkodowań.

Państw. Szkoła Samochodowa

KATOWICE, ul Jag icl- 
lotrtka 23, gmach Wydn. 
M otoryzacji Urzędu Wo­
jew ódzkiego. pokój- 147, 
fcodz. 8 — 15. Szkolenie 
kierow ców szybko I tanio. 
Nowy S-tyrndpiow y kur* 
6 październ ika br Nauka 
-ano lub w ieczorem . — 
Zniżki kolejowe. Po egza­
m inie W ydział M oto-yza- 
cji wyda e praw a jazdy. 
Ilość zapisów ograniczona 
Szkolenie na .W illys’ie".

ZyrAndoIe n ik low ane do­
starczam y, oraz p rzy jm u ­
jemy wszelkie m etale  ao 
n ik low ania  „G ala”, Sosnn 
wiec T argdw a 17, tek
p ł f c  i m m

.... u..„iu i" ■iiihi|)|....iui—,

POSZUKUjO Si"
w yltw alifikoR .jncj *1 
ły ns stanow isko k ii 
row niczc w adm in i­
strac ji fabrycznej 1 
techników  do B iura 
Planow ania 

Zgłoszenia kierow a^ 
bezpośrednio do fabry  
d łączników  1 Wyro 

hów T.arm-Kutych „Lt 
nest E rb e”, Zawiercie* 
u] P ie tack iego  Nr. 2
P A P  363510:

wii:!iiiiiii;iuiiinniiiii;iiiiii:miiC!?
Poszukuje fachow ca 
w aleta  do w ytw orni grz- 
biem na grzebienie clete 
do W lelkopoiskl. O f e ^  
do „T rybuni Robotnle*f ' 
jt?4  -„Facflowiec"i

5C9flt-

i


